
I okazji 70 rocznicy
A. Kosygina

Depesza i Polski
z okazji 70 rocznicy urodzin 

przewodn cząćego Rady Mini- 
jtrów Związku Radzieckiego 
Aleksieja Kosygina — Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i 
piotr Jaroszewicz wystosowali 
do radzieckiego premiera de­
peszę, w której czytamy m. in.: 

przesyłamy Wam, Towarzy­
szu Kosygin, najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia, w 
dnieniu Komitetu Centralnego 
polskiej Zjediisczonej Partii 
galjrtnic^ej, Rady Państwa, 

Ministrów Pol-kiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz na- 
jzym własnym.

Cała nasza partia i masy pra 
cttjace Polski znają Was, jako 
wybitnego działacza Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i państwa radziec­
kiego.

Wysoko cenimy Waszą ofiar­
ną działalność na rzecz umoc­
nienia jedności i siły krajów 
wspólnoty socjalistycznej. Karl Her.-zrządu partii

Niemal na granicy Poznania i Swarzędza płynie rzeczka - Cy- 
bina, łącząca Jez. Swarzędzkie z Wartą. Jej szerokość w tym 
miejscu wynosi zaledwie kilka metrów. Tym niemniej most, któ- 

»y połączył dwa jej brzegi, jest dosyć długi i ma złożoną kon­
strukcję

Jest on częścią składową trasy E—8, wybudowano więc pod nim 
specjalne przejścia dla pieszych, zwiększając tym samym bez­

pieczeństwo ruchu na trasie.
Na zdjęciu: oprócz schodów pozostała jeszcze do wykonania 
Regulacja rzeczki pod mostem i roboty porządkowe. Drogowcy 

mogą już przystąpić do budowy nawierzchni, (wn)
Fot. — K. Przychodzki

Most prawie gotowy

• Wycofywanie wojsk izraelskich
• Konsultacje dyplomatyczne

Bliski Wschód
Środa byłą ostatnim dniem 

Wycofywania się wojsk izrael- 
^’ch z zachodniego brzegu 

anału Sueskiego. W czwartek 
0 2°dz. 11.00 czasu warszaw- 
fK^o strona izraelska przeka- 
zac ma ostatnie swe pozycje 
na tym brzegu Doraźnym Si- 
ow Zbrojnym Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

środę odbyło się w Jero- 
7 mie nadzwycza jne pos;edze- 

n-e rządu izraelskiego. Szcze- 
Mow tego posiedzena ne 

Jagniono. Przypuszcza się. że 
Poruszono m. in. sprawę zapo- 

wizyty sekretarza 
■ anu USA. H. Kisśingera w 
kyni i Izraelu.

Tymczasem artyleria izrael- 
*ka ostrzelała we wtorek wios- 

i Pohidniowolibańskie — Hal-
Raszaja, al-Fuhar, Kfar, 

zuba, al-Madżija, wyrządza- 
P°ważne szkody material­

ne.

t Według donieśień z Damasz- 
w .Wojska izraelskie otworzyły 

°§ień do wysuniętych 
w°isk syryjskich na 

ha^°rzac^ Golan. Rzeezn k w 
maszku oświadczył, że stro- 

zmuszona była od- 
gtr ogniem. Wymiana
hut3?^' ^rwa^a około 15 mi- 
izr i miedzy innymi
tiow karabin maszy- 

*
Jr®zydent iEgjptu Anwar Sa-

M,. ’ p-zywódca płk
Hi v 7<a_gafi opuścili wczo 

^-.udając się do Arab'i 
Piskiej na rozmowy z kró- 
Pisałem.

Oczekuje się, że rozmowy,
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■aiielkopolski
Przewodniczący DKP 

z wizytą w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­

ka przybył 20 hm. z wizytą do Polski przewodniczący Nie • 
mieckiej Partii Komunistycznej (DKP) Herbert Miesi

Towarzyszy mu delegacja 
Zarządu DKP w składzie: wi­
ceprzewodniczący DKP He--- 
mann Gautier, członkówie Za 

które potrwają jeden dzień
położą kres rozbieżnościom po­
glądów między Libią a innymi 
krajami arabskimi.

Z Arabii Saudyjskiej dwaj 
przywódcy udadzą się do La- 
hore, aby wziąć udział w ob­
radach szczytu muzułmańskie­
go. (PAP)
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Jugosłowiańska misja w Polsce
Na zaproszenie Polskiej Izby 

Handlu Zagranicznego przybyła do 
Warszawy jugosłowiańska misja 
gospodarcza. Jej członkowie prze­
prowadzą rozmowy na temat roz­
szerzenia współpracy gospoda: czej, 
kooperacji przemysłowej i wymia­
ny handlowej między Polską a Ju­
gosławią.

Dzień walki z kolonializmem
21 bm. to dzień międzynarodowej 

walki z kolonializmem. Obchodzo­
ny jest on w całym postępowym 
świecie pod znakiem solidarności 
z walką narodów wyzwalających 
się spod wpływów kolonializmu i 
neokolonializmu. Polska należy do 
łych krajów, które były i są ini­
cjatorami licznych przedsięwzięć, 
zmierzających do zapewnienia 
wszystkim narodom i krajom pra­
wa do samostanowienia, suweren­
ności i niezależności.

Delegacja NRD na Kubie
Na zaproszenie I sekretarza KC 

Komunistycznej Partii Kuby, pre­
miera rewolucyjnego rządu Kuby 
- Fidela Castro udała się W' śro-

K. Waldheim w Wagadugu
Dr Wagadugu przybył w środę 

sekretarz generalny ONZ K. Wald­
heim. Górna Wolta jest szóstym

Schroeder i Ingrid Schuster 
oraz rzecznik prasowy Zarzą­
du DKP Eberhard Leo Weber.

Na lotnisku Okęcie gości 
w"tali m. in. członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, członek Sekretariatu 
KC, kierownik "Wydziału Za­
granicznego KC PZPR Ryszard 
Prelek, kierownik kancelarii 
Sekretariatu KC PZPR Jerzy 
Waszczuk.

Herbert Mieś spotkał się po 
południu z wykładowcami i 
słuchaczami Wyższej Szkoły 
Nauk • Społecznych przy KC 
PZPR. (PAP)

28 rocznica utworzenia ORMO
Odznaczenia 
przodujących

Blisko 27-tysięczna rzesza 
członków Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej w 
województwie poznańskim ob­
chodzi 28 rocznicę powołania 
do życia tej organizacji. W ro­
ku 1973 członkowie ORMO, za­
bezpieczając utrzymanie ładu 
i porządku odbyli wspólnie z 
funkcjonariuszami MO 160 000 
służb oraz 446 000 służb samo­
dzielnych. O sprawach tych, 
oraz o planach na rok bieżący 
mówiono na wczorajszej nara­
dzie Wojewódzkiego Społeczne, 
go Komitetu ORMO oraz Wo­
jewódzkiego Sztabu ORMO. 
Zebrani zatwierdzili plan dzia­
łania oraz zmiany organiza­
cyjne.

Dowodem uznania dla pra­
cy wielkopolskiej organizacji 
ORMO jest przyznanie wielu 
osobom odznak „Zasłużony 
Działacz ORMO”, „10 Lat w 
Służbie Narodu” oraz „20 Lat w 
Służbie Narodu”. Część odzna­
czeń wręczono w czasie nara­
dy, w której uczestniczył kie-
rownik 
cyjnego 
niu — 
Podjęto

Wvdziału Adm-nistra- 
KW PZPR w Pozna- 
Olgierd Samoliński. 

również uchwałę, k<ó- 
rej realizacja przyczyni się do 
dalszego wzrostu aktywności 
członków, jak również porząd­
ku i bezmeczeństwa w naszym 
województwie, (jk)

rfę z przyjacielską wizytą na Ku­
bę delegacja party jno-rząd ową 
NRD. Przewodniczą jej: I sekreta»z 
KC SED — Erich Honecker i azło 
nok Biura Politycznego KC SED, 
premier NRD — Fj'rst Sindermann.

R. Castro w Jugosławii
Na zaproszenie Prezydium Związ 

ku Komunistów Jugosławii przy­
była w środę do Belgradu dele­
gacja partyjno-rządowa Kuby z II 
sekretarzem KC Komunistycznej 

nistrem rewolucyjnych sił zbroj­
nych Kuby, Rautem Castro.

Ambasador CSRS w Bonn
W związku z nawiązaniem sto­

sunków dyplomatycznych między 
Czechosłowacką Republiką Socja­
listyczną a Federalną Republika 
Niemiec prezydent CSRS L Svo- 
boda mianował J. Goetza pierw­
szym nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym ambasadorem CSRS w NRF.

Współpraca ZSRR - USA
Aby ryziąć udział w pierwszym 

T.ósiedteniu dyrektorów •radziecKo- 
amerykańskiej rady handlo wo-g is- 
pcdarczej udała się w środę do 
USA delegacja radziecka, której 
przewodniczy wiceminister hańdlu 
zagranicznego, W. Ałchimow.

Więcej motocykli i autobusów • Atrakcyjne tkaniny 
dla kraju i na eksport • Wzrost produkcji armatury 

budowlanej

Czyn 30-lecia
Z całego kraju napływają coraz liczniej meldunki o podej. 

riowaniu przez załogi zakładów pracy zobowiązań dla 
uczczenia 30-lecia Polski Ludo wej.
Czyn ten — m. in. przez po­

prawę efektywności gospoda­
rowania, uzyskanie z zaoszczę­
dzonych materiałów i surow­
ców ponadplanowej produkcji 
na rynek krajowy i na eksport 
— służy dalszemu wszechstron

Dekoracja 
J. Iwaszkiewicza 
w Belwederze

Jarosław Iwaszkiewicz — 
jeden z najwybitniejszych na­
szych pisarzy obchodził 20 bm. 
80 rocznicę urodzin. Z tej oka­
zji odbyła się wczoraj uroczy­
stość w Belwederze. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
udekorował jubilata Krzyżem 
Wielkim Orderu Odrodzenia 
Polski — w obecności prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i pre­
miera Piotra Jaroszewicza.

PAP

Delegacja KC WSPR 
w Trójmieście

Przebywająca w Polsce na 
zaproszenie KC PZPR delega­
cja Komitetu Centralnego Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC WSPR 
— Rezso Nyersa przebywała 
20 bm. w Trójmieście.

Węgierscy goście 
czołowe inwestycje 
Gdańskiego — Port 
rafinerię oraz bazę 
w porcie. Zwiedzili 
Miasto w Gdańsku.

obejrzeli 
Wybrzeża 
Północny, 
promową 
też Stare

W godzinach popołudnio­
wych Rezso Nyers spotkał się 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Tadeuszem Bejmem i członka­
mi egzekutywy gdańskiej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej. (PAP)

etapem podróży K. Waldheima po 
krajach afrykańskich.

0 życie patriotów chilijskich
Stałe przedstawicielstwa krajów 

socjalistycznych w ONZ przekaza­
ły sekretarzowi generalnemu tej 
organizacji list,. w którym wyra­
żają zaniepokojenie losem Uuisa 
toiyalana i wielu innych działa­
czy Frontu Jedności Ludowej, prze 
bywających w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych.

Walki wokół Phom Penh
Oddziały khmerskich sił wyzwo­

leńczych zaatakowały pozycje 
wojsk rządowych na południowych 
przedmieściach Phnom Penh. Pró­
ba kontrofensywy piechoty Lon 
Nola załamała się pod ogniem ar­
tylerii sił wyzwoleńczych. Do­
wództwo wojsk rządowych określi 
lo sytuację na wschodnim i po­
łudniowym odcinku frontu wokół 
Phnom Penh jako „krytyczną”.

Konferencja w Genewie
W środę rozpoczęła się w Gene­

wie ' konferencja dyplomatyczna 
poświęcona rozwojowi międzynaro 
dowych norm prawnych, jakich po 
winny przestrzegać państwa uwikła 
ne w konflikt zbrojny. Biorą w 
niej udział przedstawiciele z ponad 
100 państw.

Sesja Rady Północnej
Pięciodniowa sesja Rady Północ 

nej, w skład której wchodzą Szwa

nemu i szybkiemu rozwojowi 
Polski.

Dzięki lepszemu wykorzy­
staniu zdolności produkcyj­
nych pracownicy Krakowskich 
Zakładów Armatur, zamierza­
ją uzyskać dodatkową armatu­
rę dla odbiorców rynkowych i 
dla budowmictwa wartości 60 
rnln zł. Zwiększą się m. in. ór - 
stawy zaworów wodnych i ba­
terii łazienkowych oraz grzej­
ników centralnego ogrzewam a. 
Zcbowiązano się także uru-

Plebiscyt rozstrzygnięty

Stanisław Królik
najpopularniejszym

Wielkopolaninem roku 1973
Na początku bieżącego roku opublikowaliśmy listę kandy 

da-tów do tytułu „Wielkopolan roku 1973”, Z apelem o licz­
ny udział społeczeństwa w plebiscycie. W następnych dniach 
prasa, radio i telewizja popularyzowały sylwetki kandyda­
tów do zaszczytnego tytułu, ukazując ich dorobek, osiągnij 
cia w pracy zawodowej i społecznej.

Odzew na nasz apel był wy­
jątkowo żywy. Czytelnicy, ra­
diosłuchacze i telewidzowie na 
desłali do poznańskich reda­
kcji łącznie 33 089 głosów na 10 
kandydatów.

Najwięcej 
na Stanisława 
wodniczącego 

głosów oddano
Królika — prze 
zarządu Rolni-

czej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Nowym Swiecie, powiat Ple 
szew — który tym samym uzy 
skał tytuł „Najpopularniejsze 
go Wielkopolanina roku 1973”.

Natomiast tytuł „Wielkopola 
nina roku 1973” — w kolejności 
ustalonej na podstawie liczby 
nadesłanych głosów otrzymali:

Leon Burzyński — kolejarz 
z Parkowa, powiat Oborniki,

Bernard Łuczewski — pow- 
stanieć wielkopolski, 
ZBoWiD,

Conrad Drzewiecki

działacz

— cho­
reograf, dyrektor i kierownik

cja, Norwegia, Dania, Finlandia i 
Islandia, zakończyła w środę ohra 
dy podejmując pewne wnioski do­
tyczące współpracy skandynaw­
skiej w dziedzinie energetyki. Pod 
pisano także konwencję o ochro­
nie środowiska.

Księżniczka — ministrem
Prezydent Amin wyznaczył mini 

strem spraw zagranicznych Ugan­
dy, 30-letnią Elizabeth Bagayę — 
księżniczkę Toro. Na krótko przed 
tą nominacją pani Bagaya była 
ambasadorem Ugandy w Kairze. 
Księżniczka ukończyła Wydział Pra 
wa w Cambridge, uzyskując tytuł 
adwokata. Była także aktorką i 
modelką.

Poważny kryzys w Paragwaju
W ostatnich dniach skrajnie pra 

wicowy reżim paragwajskiego dyk 
tatora, gen. A. Stroessnera, przeży 
wa poważny kryzys spowodowany 

których wzięlirozruchami,
udział studenci, chłopi i robotni­
cy. Władze bezpieczeństwa areszto 
wały ponad IM) osób, których jedy 
nym przestępstwem było to, że 
brały udział w strajkach, i protesto 
wały przeciwko szerzącej się w 
aparacie państwowym korupcji.

PAP RADIO INF.wt TEI EFONEM
RADp 'NE 

RA\)K^NEii**^£crUNEM- PAP

chcmić produkcję 15 nuwycK 
wyrobów o wysokim standar­
dzie jakościowym. Ponadto o 
6 miesięcy skrócony zostanie 
ck;es uzyskiwania pełnej zdol­
ności produkcyjnej w zakła­
dzie filialnym w Jordanowie.

40 ton przędzy elano-baweł- 
nianej, 100 tys. metrów bielą­
cych tkanin surowych i 230 
ty s. metrów bieżącyćh tkanbi 
wykończonych wykona ponad 
tegoroczne zadania załoga Za­
kładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Andrychowie. Tym sa-

Dokończenie na str. 2

artystyczny Polskiego Teatru 
Tańca —• Balet Poznański,

Jerzy Topolski — profesor 
U.AM, historyk,

Edward Pindur — inżynier, 
dyrektor „Hydrobudowy-7”,

Marian Kamiński — działacz 
młodzieżowy ZMS w Hucie Alu 
minium w Koninie,

Regina Cichomska — miesz 
kanka Witkowa, powiat Gniez 
no.

Janusz Błaszczyk — spawacz 
— instalator Poznańskich Za­
kładów Koncentratów Spożyw 
czych „Amino”,

Czesław Chruszczewski — li­
terat.

Komisja Plebiscytowa — zło 
żona z przedstawicieli organi­
zatorów — Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych, 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, Rady Wojewódz 
kiej FSZMP, redakcji „Gaze­
ty Poznańskiej”, „Głosu Wielko 
polskiego”, „Exoressu Poznań­
skiego”, „Tygodnia”, Polskiego 
Radia i Telewizji — tą drogą 
składa laureatom plebiscytu 
serdeczne gratulacje, a uczest 

podziękowania zanikom
udział w głosowaniu.

Zgodnie z regulaminem, 
wszystkie kupony i kartki ple 
biscytowe wzięły udział w loso 
waniu nagród rzeczowych, któ­
re otrzymują następujący 
uczestnicy plebiscytu:

MAGNETOFON KASETOWY — 
Marceli Zygmanowski z ^ńolfowa» 
pow. Chodz/eż; RADIOODBIORNI­
KI TRANZYSTOROWE — Marian 
Mendelek z Poznania i Stanisław
Mikołajczak z Pleszewa; 
KI NA RĘKĘ — Mnrian 

ZEGAR* 
Bieszyń-

ski z Witkowa, pow. Gniezno, Ka­
rol Cheliński -z Powiercia, pow. Ko 
ło, Wanda Kierenkiewicz z Prosny, 
pow. Chodzież i Bogdan Szurygaj 
ło z Poznania; BONY KSIĄŻKO­
WE WARTOŚCI 2Mł ZŁ KAŻDY: 
Grzegorz Jagodziński z Krzycka 
Małego, Mariusz Nowak z Poznania, 
Franciszek Otworowski z Kojmi- 
na, Edmund Karolczak z Obornik, 
Beata Jurczyńska z Czarnkowa, 
Adam Krzywohłocki z Poznania, 
Wacław Weinert z Poznania, An­
drzej Handke ze Śmigla, Janina 
Drzewiecka z Konina, Agnieszka 
Budssz z Zielnik, pow. Środa, Au 
drzej Gogół z Gostynia i Dorota 
Cegielska z Doruchowa, pow. 
Ostrzeszów.

O terminie odbioru nagród 
laureaci zostana zawiadomieni 
listownie.



Otwarcie Szkoły Aktywu Młodzieżowego W Bundestagu

Wiedza potrzebna w działaniu
7 dobrych doświadczeń w pracy ideowo-szkoleniowej pro­

wadzonej w wielkopolskim ruchu młodzieżowym, powstała 
w Mierzynie koło Międzychodu Wielkopolska Szkoła Akty­
wu Młodzieżowego, powołana przez Radę Wojewódzką Fede­
racji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej.

Ratyfikacja układu 
o nierozprzestrzenianiu

broni atomowej

W obliczu odpowiedzialnych zadań

Wczoraj odbyła się inaugu­
racja pracy tej szkoły. W obec 
ności sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu, Stanisława Kuleszy, oraz 
sekretarza Rady Głównej 
FSZMP, Jana Kani, oficjalne­
go jej otwarcia dokonał prze­
wodniczący Rady ■Wojewódz­
kiej FSZMP — Józef Scibisz.

Wielkopolska Szkoła Akty­
wu Młodzieżowego będzie peł­
nić ważną rolę w stałym pod­
noszeniu poziomu wiedzy spo­
łeczno-politycznej szerokich 
ktęgów działaczy organizacji 
oraz będzie służyć dalszemu

Czyn 30-lecia
Dokończenie ze str. 1 

mym wartość dostaw poszuki­
wanych na rynku tkanin zwięk 
szy się o 25 min zł.

Podobny charakter mają zo­
bowiązania włókniarzy z 
ł ódzkich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Dzierżyń­
skiego. Wartość ich wynosi 
ponad 11 min zł, a efekty — to 
zwiększenie produkcji wyro­
bów gotowych najbardziej po­
szukiwanych na rynku krajo­
wym oraz tkanin przeznacza­
nych na eksport.

Czynem produkcyjnym wi­
tają zbliżające się 30-lecie PRL 
także pracownicy Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku. Zobowiązali się oni 
wykonać dodatkowo 2 tys. mo­
tocykli. Ponadto w wyniku ra 
c:onalnej gospodarki surowca­
mi, zaoszczędzi się tu 10 min 
złotych.

Przyspieszeniu tempa rozwo 
ju motoryzacji służy także 
czyn zadeklarowany przez za­
łogę Sanockiej Fabryki Auto­
busów. Wykona ona ponad 
plan 150 autobusów najnowsze 
go typu „Sanok-09” oraz 100 
przyczep dla rolnictwa. Zakład 
ten, wykorzystując zaoszczę­
dzone materiały, zwiększy tak 
że o 4 min zł produkcje części 
zamiennych do przyczep rolni­
czych. (PAP)

umacnianiu jedności ruchu 
młodzieżowego. W programie 
zajęć, który ustala 9-osobowa 
rada programowa, znajdą się 
m. in. wybrane zagadnienia z 
historii ruchu robotniczego z 
socjologii, filozofii, a także 
rktualne problemy idecw:- 
wychowawcze wynikające z 
realizacji uchwał VII Plenum 
KC PZPR dotyczących mło­
dzieży.

Ośrodek szkoleniowy w Mu­
rzynie został starannie przy­
gotowany pod względem pomo­
cy dydaktycznych (są tu jasne 
sale wykładowe z nowoczesny­
mi pomocami audiowizualny­
mi, biblioteka, czytelnia) i 
może przyjąć na każdy turnus 
80 osób. Obecnie na 10-dnio- 
wym kursie przebywają tu 
aktywiści wszystkich organiza­
cji młodzieżowych, zrzeszonych 
w Federacji. W znacznej części 
są to przedstawiciele dużych 
zakładów pracy z całego woje- 
wództwa.

Następne turnusy — w nor­
malnym cyklu pracy szkoły — 
będą trwać po 10 tygodni, (kosi

Bundestag ratyfikował w 
środę układ o nierozprzestrze­
nianiu broni atomowej, podpi­
sany przez rząd federalny 28 
listopada 1969 r. NRF jest więc 
83 państwem, które zobowiąza 
ło się, że nie będzie zabiegać o 
produkowanie i posiadanie bro 
ni atomowej.

Równocześnie parlament za 
chodnioniemiecki głosował nad 
tzw. dokumentem weryfikacyj 
nym - związanym z układem — 
dotyczącym pokojowego wyko 
rzystania przez NRF energii 
atomowej.

Zgodnie z przewidywaniami, 
przeciwko układowi głosowa­
ła część frakcji opozycyjnej 
CDU/CSU, a przede wszystkim 
— bawarskiej CSU.

Ustawa ratyfikacyjna wyma 
ga jeszcze zatwierdzenia przez 
Bundesrat (przedstawicielstwo 
krajów NRF), jako ostatnią in 
stancję parlamentarną. (PAP)

Maria i Zygmunt Bieiajowie przed sgdem

Dziś rozpoczyna się proces
o zabójstwo lekarki z Płocka

Fakty miały przebieg następujący: 5 czerwca 1970 płoc­
ka lekarka, Stefania Kamińska długo przyjmowała w 
swoim domu pacjentów. Niespodziewanie jednak opuściła 
mieszkanie w towarzystwie nieznanego mężczyzny, który
usilnie prosił ją o pomoc dla 
mąż Kamińskiej powiadomił 
cila.
Wszczęto śledztwo, w toku 

którego sprawdzono różne hi-
potezy. Ponieważ w tym 
sie mąż lekarki otrzymał 
nimowe listy z żądaniem 
pu (podobnie zresztą jak

cza- 
ano- 
oku- 
nie-

chorego dziecka. 7 czerwca 
komendę MO: żona nie wró-

tj ezultaty uzyskane w na- 
jr€ szej gospodarce narodo­

wej w ubiegłym miesią­
cu mają znaczenie szczególne. 
Obejmują pierwszy miesiąc no 
wego, 1974 roku, charaktery­
zują więc nasz start do reali-
zacji trudnych 
zadań.

Dokonana na
19 bm. Biura

całorocznych

posiedzeniu 
Polityczne-

go KC PZPR analiza w pełni 
potwierdziła wstępne pozytyw 
ne oceny naszej działalności 
gospodarczej w pierwszym mie 
siącu roku. W porównaniu ze 
styczniem 1973 r. produkcja 
sprzedana przemysłu uspołecz­
nionego wzrosła o 14,8 procent 
tj. w stopniu wyższym niż pla­
nowano. O 18.5 procent zwięk 
szyła się produkcja podstawo­
wa przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych; w przewozach 
kolejowych zadania przekro­
czono o 1,8 procent; bardzo po 
ważnie podniosły się przycho­
dy pieniężne ludności: o około 
18 procent wobec 15,3 zakłada­
nych na I kwartał. Sprzedaż

nie tylko o wzrost ilości towaró<w, 
ale przede wszystkim o wzboga­
cenie ich asortymentu, polepsza­
nie jakości i dostosowanie poda­
ży do rosnących wymagań społe­
czeństwa. W tegorocznym planie 
przewidziano zwiększenie dostaw 
na rynek — odpowiednio do wzro­
stu pieniężnych dochodów ludnoś­
ci, uwzględniając m.in. dokonane 
w ubiegłym roku i zapowiedziane 
na br. regulacje płac. Ponadto — 
w wyniku krajowej narady z 4 lu­
tego br., o której wspomnieliśmy 
wyżej, wysunięto zadanie uzupeł­
nienia zaopatrzenia o dodatkowe 
wyroby wartości około 11 mld zł. 
Muszą to jednak być artykuły po­
szukiwane. o zapewnionym szyb­
kim zbycie. Duże znaczenie trze­
ba też przywiązywać do roz­
woju uslu£. Jak wykazują dane, 
popyt na nie rośnie w takim sa­
mym stopniu jak na towary.

Pomyślne realizowalne cało-
rocznego programu 
znacznej mierze od 
ci inwestowania, 
przypomnieć, że w 
cddać do użytku o

zależy w 
sprawnoś 
A trzeba 
br. mamy 
33 procent

detaliczna 
styczniu o 
sza niż rok

towarów była w 
13.2 procent więk- 
temu.

Już te, niektóre tylko przytoczo­
ne dane liczbowe wskazują, iż n- 
trzymaliśmy dotychczasowe wyso­
kie tempo rozwoju gospodarczego, 
któremu towarzyszy stałe polep­
szanie warunków bytu ludności. 
Równocześnie — w oparciu o ten 
osiągnięty dorobek jak i o analizę 
występujących trudności i napięć 
— można sprecyzować główne pro 
bierny ekonomiczne, które powin­
ny stanowić przedmiot naszej nie­
ustannej troski i aktywnego dzia­
łania. Najpilniejsze potrzeby, a w 
ślad za tym — kierunki realizacji 
węzłowych zadań społeczno-ekono 
micznych wytyczyła 4 bm. pierw­
sza w tym roku partyjno-państwo- 
wa narada gospodarcza.

W nadchodzących miesią­
cach sprawą zasadniczą jest

w:ęcej (licząc wg wartości ko­
sztorysowej) obiektów niż w 
1973 r., w tym szczególnie waż 
nych dla gospodarki - dwa ra 
zy więcej. Mimo sukcesywnej 
p< prawy w naszej działalności 
inwestycyjnej, nadal grozi nam 
spiętrzenie uruchamiania wie ■ 
lu obiektów w IV kwartale ro- 
k u.

Wszystko to nakazuje przyspie­
szenie prac budowlano-montażo­
wych, wcześniejsze końcr.enie ro­
bót kontynuowanych i podejmowa 
nie maksymalnych wysiłków dla 
osiągania w terminie pełnej pro­
jektowanej zdolności produkcyjne! 
nowych zakładów. Jednocześni* 
nie należy dopuszczać do rozpoczy 
nania inwestycji, nie ujętych w 
peanie, przeciwdziałać naciskom w 
tej dziedzinie.

socjalistycznej Polski jako w- 
raz dążeń do wzbogacenia jiu 
osiągniętego dorobku w mjni 
nych latach. Stanowi on dobit- 
ne świadectwo pełnej aproba" 
ty dla uchwalonego 18 stycz" 
nia na XII Plenum KC kom 
pleksowego programu społecz­
nego, wynikającego z Dostano' 
wień I Krajowej Konferencr 
PZPR.

Zobowiązania, realizowane juj 
przez załogi tysięcy zakładów, 
tyczą spraw węzłowych- zwuększe 
nia produkcji na rynek i na e!<J 
pert, oszczędniejszego gospodaro­
wania surowcami i materiałami, 
podniesienia wydajności pracy 
przyspieszenia robót nwestycy/ 
ny ch itp. Na czyn całej załogi skh 
dają się zobowiązania indywidual­
ne poszczególnych członków zesp0 
łu i całych brygad oraz kolekty, 
u ów produkcyjnych, a więc naj. 
bardziej konkretne i przemyślane 
Takiego właśnie trybu podejmowa 
nia czynu, wprowadzonego przecie 
wszystkim w kopalnia ?n i hutach 
— trzeba wszędzie przestrzegać. 
Jego inicjatorom należy tównocze^
śnie zagwarantować możliwie 
lepsze warunki codziennej

naj.

rr.j ślnej realizacji zobowiązań
po.

Znajdujemy się u proju wiosen
nych prac polowych.
niezmiernie 
egzamin dla

ważna
. Będzie to 
kampania i

naszego rolnictwa,

kontynuacja szybkiego 
wzrostu gospodarczego 
miczności produkcji, a 
— w parze z tym —

tempa 
i ryt- 
także 

zwięk-

„Lekkim sercem" 
przez Atlantyk

Aeronauta amerykański, Tho 
mas Gatch, który wystarto-
wał w poniedziałek wieczo-
rem z Harrisburga (Pensylwa­
nia) na balonie „Light Heart” 
(lekkie serce), aby przelecieć 
nad Atlantykiem, znajdował ?ię 
we wtorek wieczorem w odle 
głości 2 tys. km na północny- 
wschód od Puerto Rico.

Gatch osiągnął na swym ba 
łonie wysokość 12 tys. metrów, 
co potwierdzili piloci samolo­
tów utrzymujących kontakt z 
aeronautą.

Celem podróży Gatcha są 
wybrzeża Francji lub Hiszpa­
nii. Aeronauta ma przelecieć 
nad Atlantykiem w ciągu 52 
godzin, jednakże przy sprzyja 
jących warunkach atmosfe­
rycznych może on osiągnąć cel 
o wiele godzin wcześniej.

„Uekkie serce” składa się z 
10 balonów wypełnionych he­
lem i „kosza”, którym jest

którzy mieszkańcy Konina), 
przyjęto ostatecznie wersję, iż 
Stefania Kamińska została u- 
prowadzona. Kim był spraw­
ca? Gdzie jest zaginiona lekar­
ka?

Przeprowadzono szereg dro­
biazgowych, zakrojonych na 
szeroką skalę czynności. Wresz 
cie, drogą kolejnych elimina­
cji, wytypowano najbardziej 
podejrzanego z podejrzanych. 
3 marca 1971, w oparciu o ze­
brane dowody. zatrzymano

tarcie śladów i uniknięcie 
przez męża odpowiedzialności. 
M. in. za jej radą Zygmunt 
Bielaj usunął maszynę do pi­
sania. na której wystukiwał 
anonimy. Maria Bielaj spaliła 
także jego golf, w który ubra 
ny był w dniu uprowadzenia 
lekarki.

Proces małżeństwa Bielajów 
potrwa prawdopodobnie do po 
łowy marca, (res)

mieszkańca Konina Zyg-

łódź, mogąca w przypadku 
przewidzianego wodowania 
łonu, utrzymać a°ronautę 
wodach oceanu. (PAP)

nie 
ba 
na

Mały Lotek*4

munta Bielaja (sylwetkę jego 
charakteryzowaliśmy w publi 
kowanych na łamach „Głosu” 
odcinkach pt. „Bez śladu”).

Dziś, 21 bm. przed Sądem 
Wojewódzkim dla Wojewódz­
twa Warszawskiego rozpoczy­
na się proces. Przewiduje się. 
iż pierwsza jego faza, wyjaś­
nienia oskarżonych — potrwa 
do 27 bm. Oskarżonych, albo­
wiem wespół z Zygmuntem 
Bielajem odpowiadać będzie 
także jego małżonka — Maria. 
W kolejnej fazie procesu ze­
znawać będzie kilkudziesięciu 
.świadków.

Akt oskarżenia zarzuca Zyg 
muntowi Bielajowi, iż w 
czerwcu 1970 dokonał uprowa 
dzenia, a nastęonie — na tra­
sie z Płocka do Konina — za­
bójstwa Stefanii Kamińskiej. 
Nadto prokurator oskarża Z. 
Bielaia o wysłanie do męża 
Kamińskiej dwóch listów ano­
nimowych z żądaniem okupu 
po 300 000 złotych, a także po-

Prawo 
do samobójstwa

Liczba samobójstw w Sta­
nach Zjednoczonych od dawna 
jest bardzo wysoka, a rekord 
należy do San Francisco. Zna­
ny z wielu widokówek wielki 
wiszący most, wprost zaprasza 
przez swoje Złote Wrota na 
„trampolinę do tamtego świa­
ta”. Do tej pory tolerowano to 
tak samo jak wiele innych rze 
czy w tym kraju. Wreszcie jed 
nak ktoś wpadl na pomysł, by 
założyć przy moście 2,5-metro- 
wej wysokości siatki i w ten 
sposób pomniejszyć liczbę arna 
torów skoków z tego mostu. 
Wprawdzie dotychczas już uda­
ło się ustrzec przed ostatnim 
skokiem 1 500 osób, ale tylko 
dzięki pomocy kamer telewizyj 
nych oraz stale patrolujący cli 
samochodów policyjnych.

Plan założenia siatek ochron 
nych wywołał burzliwe spory 
pomiędzy „humanistami” i 
„obrońcami swobód obywatel­
skich”. „Obrońcy swobód” po­
sługują się oklepanym hasłem, 
według którego każdy „musi 
mieć prawo do decydowania o 
tym, czy chce żyć, czy też nie”.

W zakładach „Małego Lotka” 
wylosowano w dniu 20 bm. nastę­
pujące numery:

4. 10, 14, 15, 33
oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 708010.

dobnych anonimów we

Zachmurzenie umiarkowane, 
tylko na południu i południowym 
wschodzie duże i miejscami onady 
deszczu ze śniegiem oraz śniegu. 
Temperatura maksymalna od o st. 
na północy do około 8 stonni na 
południowym-wschodzie. Wiatry 
umiarkowane, przeważnie północ­
no-wschodnie i wschodnie.

'."Ul mi’""/
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Zbwek Kruszono

wrześniu i październiku 1970 
— do mieszkańców Konina. 
Kolejny zarzut, to wyłudzenie 
od organów MO dowodu oso 
bistego i posługiwanie się nim 
wbrew prawdziwym persona­
liom (przypomni jmy: Iwan/
Ślezko).

Maria Bielaj oskarżona jest 
o nakłanianie córki do fałszy 
wych zeznań, a nadto o po­
mocnictwo, mające na celu za

Podczas gdv toczy się 
znowu kilku ludzi 
skoczyć do wody.

Wykorzystują to na

ten spór, 
zdołało

swój spo
sób pewne towarzystwa telewi­
zyjne, które skłonne są robić 
interesy na czym się tylko 
da. Ich przedstawiciele nasta­
wili wiec kamery, by nie 
„przeoczyć” skoku pięćsetnej 
ofiary i na tym zarobić. Niko­
mu wszakże nie przyszło jakoś 
na myśl, żeby polepszyć warun­
ki życia biedoty i w ten spo­
sób doprowadzić do tego, aby 
przewidziane rozciągnięcie sia­
tek przy moście okazało się 
zbędne, (tk)

szenie efektywności działania, 
szczególnie poprzez obniżkę ko 
sztów materiałowych. Jak wia 
domo, właśnie surowce i matę 
riały, zwłaszcza pochodzenia 
petrochemicznego, są nie tylko 
droższe na rynkach świato­
wych, ale i znacznie trudniej 
dostępne. Ten fakt m.in. spo­
wodował, iż przemysł chemicz 
ny uzyskał w ubiegłym miesią 
cu tylko 9,7-procentowy wzrost 
produkcji przy planowanym 
na br. 13-procentowym. Trzeba 
więc szukać nowych możliwoś­
ci uzupełnienia tych braków. 
Rezerwy kryją się w racjonal­
nym, oszczędnym wykorzysta­
niu surowców naftopochod- 
nych, w stosowaniu materiałów 
zastępczych, w zmniejszeniu 
zużycia materiałowego na każ 
dą jednostkę produkcji.

Czy w tej sytuacji można 
myśleć realnie o osiągnięciu w 
tym roku dodatkowej produk­
cji wartości wielu miliardów 
złotych? Bez wątpienia tak, bo 
wiem zarówno zaopatrzenie go 
spodarki w inne surowce, jak 
i większy niż w poprzednim 
roku stan ich zapasów pozwa­
la na postawienie i pomyślne 
wykonywanie tego ważnego za 
dania. Jeżeli zaś uda się nam 
obniżyć koszty materiałowe pro 
dukcji ponad założenia planu 
— to powstanie trwała baza 
dla rozwijania produkcji po­
trzebnej tak na rynku wewnę­
trznym jak i w handlu zagra­
nicznym.

W tej ostatniej dziedzinie nie 
mamy zadowalających postępów. 
W styczniu eksoort ogółem co 
prawda wzrósł, ale w stopniu niż­
szym niż planujemy na ten rok. 
Musi tu nastąpić pełna mobiliza­
cja: przemysłu i aparatu handlu za 
granicznego. Trzeba oferować na 
eksport coraz więcej wyrobów no 
woczesnych, o wysokim poziomie 
jakości i funkcjonalności, wykorzy 
stać wszystkie zdobycze nauki i 
techniki dla rozwoju dodatkowego 
wywozu. Producenci maszyn i urzą 
dzeń powinni także w większej 
mierze inicjować i zawierać poro­
zumienia kooperacyjne z firmami 
innych krajów, jako podstawv 
zwiększania korzystnego eksportu.

W aspekcie skomplikowanej sy­
tuacji na międzynarodowych ryn­
kach i ciągle niekorzystnego dla 
nas ukła-’u cen. konieczna i“«t fe* 
nież racjonaliz.acja naszego impor­
tu, jego ograniczenie do rzeczywiś­
cie niezbędnych notrzeb.

Kolejny problem o wielkiej wa- 
l^e — to umacnianie równowagi 
pieniężno-rynkowej. Chodzi tutaj

Diatego trzeba przywiązywać wi?l 
ką wagę do dobrego przygotowa­
nia się do wiosennych siewów: 
zgromadzić ziarno, zapewnić do­
bre zaopatrzenie w nawozy sztuce 
ne zakończyć na czas remonty ma 
szyn i sprzętu rolniczego.

Mamy obecnie wyjątkowo 
sprzyjający klimat do konsek­
wentnego uzyskania takich po 
slcpów, które zapewn.lyby wy 
k< nanie i przekroczenie tego­
rocznego planu oraz wiaoczną 
poprawę efektywności gospo­
darowania do likwidowania da 
jących się jeszcze we znaki pa 
p ęć i słabości. Rośnie w siłę 
powszechny czyn ludzi pracy 
podjęty dla uczczen-a 30-lecia

dL dobra gospodarki narodowej 
dla dobra nas wszystkich.

Mówiąc o stojących p.zed na 
mi zadaniach w przemyśle, bu 
downietwie i innych działach, 
trzeba z całą mocą p klkreślic’ 
że zwiększonym wysiłkom za­
łóg musi w każdym zakładzie 
i w każdym wydziale towarzy 
szyć wzmożona troska o wa­
runki pracy i bytu. Chodzi tu 
o cały kompleks spraw socjal­
nych, o urządzenia zapewniają 
ce bezpieczną i higienicz­
ną pracę itp. We wszy, 
srkich tych dziedzinach istnie­
ją jeszcze duże nie zaspokojone 
potrzeby.

Biuro Polityczne zawsze 
przywiązywało wielką wagę 
do bezpiecznych, dobrych wa 
ranków pracy. Dało temu znów 
wyraz na swym oscacnim po­
siedzeniu. Trzeba tez orzypom 
nieć, że w ubiegłycn dwóch la 
tćch Sekretariat KC PZPR wy­
stosował specjalne nsty w 
tych sprawach, podkreślając 
znaczenie i konieczność nie­
ustannych wysiłków na rzecz 
pc lepszania warunków pracy 
we wszystkich działach naszej 
gospodarki narodowej Osiąg­
nięcie dalszych postępów na 
tym polu należy do istotnych 
zadań obecnego roku.

TADEUSZ SAFOClNSKI

W interesie konsumentów

Towary złe jakościowo 
wracają do producentów
Wzrost popytu na artykuły różnych branż sprawia, że han­

del wewnętrzny wykorzystuje wszystkie źródła dostaw 
i przyjmuje propozycje producentów dotyczące zwiększenia 
zaopatrzenia w br. — jeśli składane przez nich oferty doty­
czą potrzebnych na rynku wyrobów. Równocześnie jednak 
resort prowadzi systematyczną kontrolę jakościowego odbio­
ru towarów, aby chronić nabywców przed dopływem artyku­
łów nieodpowiednich.
O skuteczności działania tej 

bariery świadczą następujące 
przykłady:

W styczniu br. — jak infor­
muje MHWiU — zakwestiono 
wano przy dokonywaniu ja­
kościowego odbioru towarów 
od producentów niektóre wy­
roby. Część towarów, po usu­
nięciu wad lub obniżeniu ce­
ny, została przyjęta do obrotu. 
Artykuły wartości około 4 min 
zł nie zostały jednak przyjęte.

Centrala Tekstylno-Odzieżo­
wa np. odmówiła zakupu fira 
nek haftowanych wartości po­
nad 2 min zł, pochodzących z 
Fabryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft” w Kaliszu. Nie znajdą 
się też w sklepach komplety 
młodzieżowe z ZPDZ „Sigma- 
tex” w Piotrkowie Trybunal-
skim wartości 174 000 zł;
płaszcze damskie z ZPO „Mo- 
dena” w Poznaniu — wartości 
209 000 zł, płaszczyki dziecięce 
z ZPO „Modar” w Radomiu, a 
także partia koszul męskich z 
ZPO „Wólczan^a” i ze Spół­
dzielni Pracy im. Dąbrowskie­
go w Krakowie.

Ze względu na złą jakość przed­
siębiorstwa centrali spożywczej od 
mówiły przyjęcia dostaw różnych 
wyrobów. Zalicza się do nich m. 
in. cukier kryształ wartości 84 
zł z cukrowni „Jawor”, konserwy 
— klopsiki w sosie pomidorowym 
z ZPOW w Łowiczu — wartości 
130 000 zł, partia dżemu śliwkowe­
go z ZPOW w Tarczynie — war­
tości 53 000 zł, kasza jęczmienna z 
ZPZ w Szymanowie oraz wino 
„Alpini” z wytwórni w Łodzi. O 
mówiono również zakupu kafli — 
za 191 000 zł, dostarczonych przez 
hurtownię Szczecińskiej Centra i 
Materiałów Budowlanych. 
optyka” wycofała z obrotu sz . 
okularowe korekcyjne warto 
99 000 zł produkowane w Jelenio 
górskich Zakładach Optyczny0 j 
Centrala Handlu Obuwiem 
stionowała partię półbutów 
skich z „Radoskóru” oraz . za. 
tów męskich z Wejherowskich 
kładów Obuwia.

Jeśli obecne decyzje nie 
ną się dostatecznym ostrzeże 
niem dla producentów to i 
wyroby mogą się znaleźć na ; 
stach artykułów, które n 
kwalifikują się do obrotu , 
sze kontrole wykażą jak prz 
stawia się sytuacja w tej ozl 
dżinie. (PAP)
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W rodzinie 499 999 poznaniaka Z notatnika jugosłowiańskiego

OCZEKIWANIE
Pierwszy zapisany na świę­

cie krzyk, wyryty na ta­
bliczkach pismem klino­

wym za czasów Hammurabis- 
gOi to krzyk rodzącej kobiety. 
°Ból opanował moje ciało” 
skarżyła się przed tysiącami 
jat babilońska księżniczka. 
Towarzyszył tej skardze płacz 
nowo narodzonego dziecka...

*
Gdy Januszowi Lisewskiemu 

podałam zabraną co dopiero z 
crukarni, jeszcze mokrą od 
farby szpaltę, na której „czar­
no na białym” zostało wydru­
kowane, że jego żona Alicja 
powiła szczęśliwie córeczkę, 
493 999 obywatelkę półmiliono­
wego już Poznania, wczytywał 
się w nią z uporem, jakby z 
liter tych chciał ułożyć obraz 
tych dwóch, ukochanych przez 
siebie istot. Jutro będzie o tym 
czytała cała Wielkopolska, ale 
dziś ta zapisana kartka i ta 
krucha istota, leżąca tam w kii 
nice na Polnej, której jeszcze 
nie widział, była jego wyłączną 
własnością, z którą się jeszcze 
nie oswoił, z którą nie bardzo 
wiedział, co zrobić. To wszyst­
ko było jeszcze zbyt świeże, 
jeszcze nie ochłonął po peł­
nym niepokoju oczekiwaniu Z 
całego dnia pamiętał najlepiej 
tę chwilę, gdy siedział w po­
czekalni kliniki, a ktoś go „po­
cieszał” opowieścią o kompli­
kacjach porodowych własnej 
żony czy córki. Jak znalazł się 
w tej poczekalni? Kiedy do­
wiedział się, że TO już się sta­
ło, że jego mała Monika wy­
dała swój pierwszy krzyk, ja­
kim dziecko wita świat, który 
ją przyjął i który odtąd stale 
wywierać na nie będzie swoi­
stą presję? Jak przyjął tę no­
winę?

Nie potrafi na te pytania od­
powiedzieć. Może później, gdy 
już żona będzie w domu, gdy 
wszystko wróci do normy, zdo­
ła jakoś te wrażenia uporząd­
kować, nawet anegdotę dc n.ch 
jakąś dorobić, którą będzie po 
tern opowiadał znajomym, 
ale teraz dzień ten jawi mu się 
jako jeden ogromny chacs. • 
Coś tam robił, ktoś do niego4 
mćwił, coś komuś odpowiadał, 
były jeszcze lekcje w szkole i 
telefon z Jarocina, że z matki 
sercem znów nie najlepiej... i 
ten wieczór, w którym po jaz 
pierwszy ujrzał swą córkę na 
ekranie telewizora. Już wie, 
że wszystko poszło dobrze, ale 
jeszcze ręce mu drżą, przynie­
siony dla Alicji i Moniki kwia­
tek łamie się w nich jak za­
pałka...

Poznali się przed sześciu la­
ty na korytarzu Studium Nau­
czycielskiego w Poznaniu. Ona, 
córka poznańskiej inteligenc­
kiej, o dużych tradycjach sro­
ki znikowskich rodziny, absol­
wentka Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 11, zaczynała właśme

Jako jeden z pierwszych 
zgłosił się do PCK Józef 
Budych, zwany przez nas 

„dziadziusiem’’. Stawił do dys 
Pozycji swoją osobę, swoją do- 
rążkę, tudzież kasztankę „Ba- 

Bardzo lubiliśmy „dzia­
dziusia”, a jego pojazd żartobli 
^mianowaliśmy „karetką”. 
Jeśli stara, odrapana drynda 
awansowała do tak zaszczyt­
ni nazwy, nie bez powodu 
uważaliśmy trzy i czteroosobo 

ekipy noszowych, za zalą- 
ek pogotowia ratunkowego. 
Liczba ekip lotnych wzrasta- 

a w miarę napływu młodzie- 
L Chłopcy i dziewczęta nosili 

1 u- °.strzałem rannych, sprzęt, 
A1, żywność. O tę ostatnią w 

1945 roku nie było ła- 
lak Chorych- leżących w sa­
li^1 .^°żywialy rodziny i oko- 

■ ni mieszkańcy.
z dwu-, trzyosobowe,
D Przynajmniej jedna
mAra^^a u<dzielić pierwszej po 

c^’ cb°dziły także po do- 
Zsł Z ^e^aml i opatrunkami. 
aru»^SZan° U nas PrZ€ZiQbienia, 
lec,/' .stany zapalne, które 

Prontosilem i Pron- 
. mą. Warunki w schronach 
lud„ n!Cach>‘ w których nadal 
losne SC Się gnieździła> byly za‘ 

liśmv b°cz6tku lutego otrzyma 
barn wiadomość, która nas 
liśmv° Dowiedzie-
nazjGnf1^//0^^ że 
hnu ' Głowackiego prz^j 
Pi Pokk3’ a sąsied-

im’ MiC 
taim™. dotychczas przez nią 
bą W ^ny’ ma stać się siedzi-

4 Województwa.

studiować filologię rosyjską. 
On, jarociniak, starszy o rok, 
specjalizował się w proble­
mach wychowania techniczne­
go. Miłość od pierwszego wej­
rzenia? Janusz Lisewski nie 
lubi wielkich słów. Ot, zwró­
cili na siebie uwagę, i to wszy 
siko Normalnie, jak wśród 
młodych. „Podchodzenie”, 
pierwsze rozmowy...

W kwietniu 1971 roku wzięli 
ślub.

On pracował początkowo w 
Szkole Podstawowej nr 7 przy 
ul. Słowackiego w Poznaniu, 
później przeniósł się do Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mo­
drzejewskiej. Popularnej „d-^ój 
ki”. W rok po nim pracę w za­
wodzie nauczycielskim podję­
ła Alicji. Już czwarty rok uczy 
i wychowuje młodzież ze Szko­
ły Podstawowej nr 29 na Wi­
nogradach.

To właśnie jej praca staje 
się głównym tematem naszej 
rozmowy. Jakoś łatwiej mówić 
o zawodowych sukcesach, o 
tym, jak to ta skryta w grun­
cie rzeczy dziewczyna vprze- 
praszam: kobieta!) potrafi go­
dzinami mówić o swych ucz­
niach, dla których szuka odpo­
wiedniej formuły zrozumienia 
ich problemów. Dowiaduję się 
więc, jak to „ustawiła” typo­
wego klasowego „rozrabiacza” 
powierzając mu funkcję, któ­
ra pozwoliła mu wyładować 
nadmiar energii i pomysłów z 
pożytkiem dla klasy, jak roz­
wiązała inny, równie ważny 
p±'oblem wychowawczy. Prze­
platają się te opowieści z dys­
kusją na temat różnych form 
nowatorstwa w szkolnictwie i 
z opisem małej Moniki Marii, 
którą dziadkowi udało się zo­
baczyć. „Waży 3,5 kilograma, 
jest drobniutka (mierzy zaled­
wie 31 cm), ale policzki ma tak 
okrąglutkie, jak piękna lalka 
ze sklepu. Podobna jest chy­
ba do ojca, ale z matki też ma 
coś w sobie...” — mówi dzia­
dek. Alicja martwi się, co bę­
dzie z pokarmem, czy dla dziec 
ka wystarczy. Janusz recytuje 
z pamięci przepisy na taki czy 
inny pokarm sztuczny. W sza­
fie, obok kompletów śpiosz­
ków, koszulek i innych cu­
downości, rząd butelek i smocz 
ków z odpowiednimi dziurka­
mi..

Zamieszkali początkowo w 
pokoju sublokatorskim, od 
dwóch lat mają własne miesz­
kanie. Zastępcze, z kratami w 
oknie i bez łazienki, ale własne, 
samodzielne. Mały pokoik wy­
pełniają segmentowe meble 
(nieśmiertelni „Kowalscy”), 
tapczan, stół, dwa fotele... 
Ciasno okropnie, zwłaszcza tc- 

gdy pod ścianą stanęłoraz,
białe, drewniane łóżeczko. Je~z 
cze nuste, Monika jest jeszcze 
w klinice, a na najbliższe dwa

A więc przeprowadzka. Ale 
dokąd?

Po wspólnej naradzie posta­
nowiliśmy przenieść się do ba 
raków na ul. Śniadeckich.

Cytadela nadal pluje ogniem. 
W śródmieściu walki trwają. 
A nasi chłopcy i dziewczęta 
zaczynają przenosić z Głogow- 
skiej z takim 
leki, sprzęty,

trudem zdobyte 
bieliznę. I cho­

Gdybym pisała pamiętnik...(II)

Przeprowadzka na Śniadeckich
rych! Dźwigają na noszach, na 
kocach, na drzwnach wyrwa­
nych z futryny. Potykają się 
o splątaną sieć tramwajową, o 
kamienie wybuchami wyrwane 
z chodników. Omijają trupy 
niemieckich żołnierzy, wywró­
cone pojazdy. Zawracają po 
kilka razy, kryją się, gdy strza 
ły rozlegają się zbyt blisko. I 
noszą. Noszą niestrudzenie.

Dlaczego właśnie ten frag­
ment tak bardzo utkwił w mo­
jej pamięci? Blade, niedoży­
wione dziewczynki, szczupli, 
wymizerowani chłopcy w wia­
trem podszytych paletkach, w 
połatanych trzewikach. A wszy 
scy pełni entuzjazmu i dziw­
nie krzepiącej ofiarności. Nikt 
za tę pracę niczego nie obiecy 
wał, nie płacił. Przeciwnie, jak 
że często trzeba było się dzie- 

tygodnie zabierze ją wraz z 
matką do siebie babcia Bar­
bara, która wprawdzie zarze­
kała się, że dzieci nikomu mań 
czyć nie będzie, ale teraz orzek 
ła autorytatywnie, że mała mu­
si mieć właściwą opiekę, a 
tam, u nich, wiadomo — zej­
dą się koleżanki, zaczną dziec­
ko podziwiać, a przy okazji 
dmuchać na nie i chuchać... 
nie daj Boże jakaś infekcja.. 
Więc na razie łóżeczko stoi pu­
ste, a mała Monika pierwsze 
am swego życia spędzi u dziad 
kćw w specjalnie 
pi zygoto wanym„ 
bielizny.

na ten cel 
koszu od

Alicja Lisewska po okresie
urlopu macierzyńskiego za­
mierza podjąć pracę. Zbyt jest 
związana ze swą szkołą i kla­
sę, by je opuścić na dłużej 
Zaś tak się złożyło, że pracu­
ją z mężem na dwie zmiany. 
Ona przed, on po południa. Tc, 
co dotąd utrudniało nieraz wza 
jemne kontakty, teraz okazuje 
się dobrodziejstwem. Mała 
Monika nigdy nie pozostanie 
bez rodzicielskiej opieki. Oczy­
wiście, będzie to wymagało 
pewnych wyrzeczeń. Janusz 
już teraz postanawia, że w 
mieszkaniu nie zapali ani jed­
nego papierosa, co dla palacza 
nie jest rzeczą prostą...

Ale na pewne wyrzeczenia 
państwo Lisewscy są przygo­
towani. Nie zamierzają jedna* 
rezygnować z podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodo­
wych. On podjął po ukończe­
niu Studium Nauczycielskiego 
dalsze studia pedagogiczne w 
Obranym uprzednio kierunku i 
obecnie w Wyższej Szkole Pe- 
aagogicznej w Opolu robi magi 
sterkę, ona też zamierza ubie­
gać się o ten tytuł. Oboje li­
czą na to, że otrzymają wkrót­
ce odpowiednio duże spóldziel 
cze mieszkanie, wszak od prze­
szło sześciu lat są członkami 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej, a Alicja przez dwa 
lata w tejże Spółdzielni pra­
cowała społecznie w jednej z 
jej komisji.

A w ogóle to zamierzają 
mieć dwójkę dzieci, i to w nie­
wielkim odstępie czasu, przy 
czym to drugie to koniecznie 
musi być chłopiec, żeby dzia-

miał z kim chodzić nadek
ryby...

Powiadają, że gdy rodzi sit 
człowiek, na niebie pojawia się 
nowa gwiazda. Gwiazda Moni­
ki Marii świeci jaśniej od in­
nych. Blasku dodało jej pełne 
niepokoju i miłości oczekiwa­
nie.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

lić z chorymi głodpwą porcyj­
ką przygotowaną w domu 
przez matkę. Żaden trud, żad­
na praca nie wydawała się 
nam niewłaściwa, ani upoka­
rzająca. Liczyła się tylko i wy 
łącznie pomóc dla tych, którzy 
jej potrzebowali.

Baraki były nieprzytulne i 

przewiewne. Należało uszczel­
nić drzwi, zabezpieczyć okna, 
wstawić szyby. To była męska 
robota. Chłopcy również zwo­
zili na saniach wodę z ulicznej 
pompy. W wiadrach, kon­
wiach, wanienkach. Dziewczę- 
to porządkowały magazyn, sa­
le, ustawiały łóżka, zajmowały 
się pacjentami.

Wszystkim dokuczało zimno. 
Okrywaliśmy chorych kilkoma 
kocami, sami dyżurowaliśmy 
w płaszczach. Białe fartuchy 
narzucaliśmy na wierzch. Czę­
sto drewniane ściany dygotały 
od wystrzałów, bowiem obok, 
na . nentarzu pożydowskim 
stała radziecka artyleria prze­
ciwlotnicza. y

W głównym baraku znajdo­
wał się gabinet zabiegowy i le 
karski, w salach zaś około 40 
-óżek. W okresie największego

Macedonia pnie się wzwyż
Nie poznałem Skopje. Nie 

tylko dlatego, że poprzed 
nio widziałem tę stolicę 

jugosłowiańskiej republiki Ma­
cedonii w rok po pamiętnym 
katastrofalnym trzęsieniu zie­
mi, które obróciło miasto nie­
mal w jedno wielkie rumo­
wisko. Notabene 
trzęsieniu w roku 
nym architektem 
twórcą koncepcji 

krótko po 
1963 głów- 
i głównym

odbudowy

Centrum Skopje,
Archiwum

stolicy Macedonii.
Fot. ■

miasta został polski architekt 
Adolf Ciborowski, ten sam, 
który przedtem był naczelnym 
architektem Warszawy, a po­
tem zastępcą dyrektora Cen­
trum Budownictwa i Planowa­
nia Przestrzennego ONZ. On 
przede wszystkim zasłużył się 
przy opracowywaniu koncepcji 
odbudowy miasta, które zapro­
jektowano z rozmachem, z no­
woczesnymi układami komuni­
kacyjnymi, z malowniczym wy 
eksponowaniem rzeki Wardar 
i z funkcjonalnym, pięknym 
centrum, gdzie znalazło się na­
wet corso, jako że w całej nie­
mal Jugosławii, zwłaszcza zaś 
na południu, panuje zwyczaj 
polegający na tym, że krótko 
przed zapadnięciem zmroku, 
przez mniej więcej dwie go­
dziny młodzi ludzie wychodzą 
na spacer, tłumnie zapełniając 
ulubiony plac, ulicę czy aleję.

Nie poznałem Skopje rów­
nież dlatego, że jest to niby to 
samo miasto, a przecież prawie 
zupełnie inne: nowoczesne, 
pełne rozmachu, ogromnego 
ruchu, pięknych domów miesz­
kalnych i jeszcze piękniej­
szych gmachów użyteczności 
publicznej, z których niemal 
każdy może być przykładem 
nowoczesnej sztuki architekto- 

nasilenia walk o Cytadelę licz 
ba ta się powiększyła, bowiem 
upychano legowiska w każ­
dym wolnym kącie.

Ekipy lotne krążące między 
Cytadelą a Śniadeckich wciąż 
znosiły rannych cywilów. 
Przywoził ich również „dzia­
dziuś” w dorożce. Pewnego 
dnia zrozpaczony ojciec przy­
niósł na rękach swą ciężko 

kontuzjowaną córeczkę. Dziec 
ka, niestety nie można już by 
ło uratować. Zrozumiał to pan 
Wybieralski. Wstąpił w szere­
gi PCK, aby wraz z nami nieść 
pomoc innym. Jakże płakały 
nierozłączne siedemnastolatki, 
trzy Krysie: Wojciechowska, 
Stolpówna i Benderzanka, gdy 
umierał mały Janek, zraniony 
przez pocisk przeciwnancerny! 
I jak wielka była radość dziew 
cząt, gdy Józio, któremu dr 
Dzięgielewski wyłuskał zranio 
nc oczko, zaczął powoli wracać 
do zdrowia...

♦

Podział funkcji, który na 
Głogowskiej zaczął się już wy 
łaniać, w barakach był mniej 
wiecej ustalony.

W ambulatorium kilka grup 
pracowało przez 24 godziny na 

nicznej: hotele, gmach poczty, 
bank, domy towarowe, biura i 
urzędy, muzeum sztuki nowo­
żytnej, ba nawet muzułmań­
ska świątynia, która właśnie 
powstaje w śródmieściu... Wszy 
stko to uderza zarówno pięk­
nem sylwet i starannością 
wkomponowania w otoczenie, 
jak i niebanalnym wyglądem 
elewacji zewnętrznych, których 
głównym tworzywem są beton, 

aluminium i szkło. Ale nic w
tym bezduszności, szarzyzny i 
monotonii będących często atry 
butami nowoczesnej architek­
tury. Przeciwnie, jest w tym 
mieście i charakter, i jego spe­
cyficzna atmosfera, trochę prze 
siąknięta dawnymi wpływami 
tureckimi, są też przytulność 
i ciepło.

Jakby dla podkreślenia tego, 
co w Skopje zrobiono, zacho­
wało się też trochę autentycz­
nych zabytków a także niewie­
le się zmieniła dzielnica baza­
rowa, gdzie można kupić wszy­
stko, począwszy od aparatury 
do wytwarzania rakiji (czyli 
wódki, którą w Jugosławii 
można prywatnie pędzić w 
pewnych ilościach legalnie), a 
skończywszy na ... wilczych 
skórach. Wszystko wystawione 
jest na zewnątrz przed małym 
z reguły sklepikiem, wszystko 
można wziąć w rękę, wypróbo­
wać. I o wszystko można, a 
nawet trzeba zgodnie z obycza­
jem potargować. A równocześ­
nie niedaleko stąd są piękne 
domy towarowe, w których 
ceny są stałe i gdzie próbę tar­
gowania się o cenę potrakto­
wano by co najmniej wymow­
nym wzruszeniem ramion. Na 
szczęście, gruntowna odbudo- 

dobę. Również część młodzieży 
na stałe przejęła funkcje salo­
wych. Pielęgniarze zawodowi, 
między innymi Jan Szymanda, 
Piotr Melcer, Władysław Frąc­
kowiak i Ludwik Jędrzejczak 
codziennie po rannym apelu 
doszkalali młodociany perso­
nel. Apteką zajęli się Janusz 
Niemczyk i Jan Siełacz. Mie­
liśmy również kącik denty- 
styczny, 
pomocy 
wiak i 
22-letni

w którym pierwszej 
udzielały Irka Frącko 
Ula Maćkowiakówna.

Zdzisław Jaskólski
przejął funkcje kierownika or 
ganizacyjnego i rolę pośredni­
ka między dopiero formujący­
mi się władzami miejskimi, a 
naszą placówką.

Trudnym i niezmiernie waż 
nym problemem były zaopa­
trzenie szpitala i aprowizacja. 
Gdy dano nam znać, że od stro 
ny Grunwaldzkiej płonie przed 
wojenny hotel „Polonia”, w 
którym Niemcy urządzili szpi­
tal wojskowy, natychmiast 
część ekip lotnych pobiegła z 
noszami na tyły budynku, od 
strony ul. Stolarskiej. Ksztu- 
sząc się dymem, młodzież wy­
nosiła łóżka, materace, skrzy­
nie z lekami, stoły, krzesła. Z 
opuszczonego gmachu niemiec 
kiej policji przy ul. Kochanów 
skiego przewieziono dorożką 
wiele cennego materiału opa­
trunkowego i leków. Tak samo 
płonący szpital Diakonisek 
przy ul. Przybyszewskiego za­
opatrzył nas w świece i wiktua

Dokończenie na str. 4
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wa miasta nie spowodowała 
usunięcia tych pełnych nastro- [ 
ju i niepowtarzalnego uroku | 
uliczek dzielnicy bazarowej 
urozmaiconej tu i ówdzie au- 
tentyczną szaszłykarnią, gdzie । 
zjeść można smaczne czewap- i 
cice, pogryzając strąkiem zie- J 
lonej, małej i jak piekło ostrej 
papryki i popić coca-colą.

Dzisiejszy swój wygląd Skop- i 
je zawdzięcza ogromnym na­
kładom materialnym, które 
wnosiła na odbudowę m;asta 
— pomijając pomoc z zagrani­
cy, udzielaną w pierwszym 
okresie po katastrofalnym trzę­
sieniu — cała Socjalistyczna ' 
Federacyjna Republika Jugo­
sławii. Jest to o tyle istotne, 
że Macedonia należy do naj- . 
mniej rozwiniętych gospodar­
czo republik Jugosławii W tej 
grupie znajdują się też Bośnia 
i Hercegowina. Czarnogóra 
oraz obwód autonomiczny Ko- ; 
sovo — Metohija. Listę najbo­
gatszych republik otwiera Sło­
wenia ze stolicą Lubljaną. Ta .
nierównomierność rozwoju i — 
co za tym idzie — stopnia za.
możności i poziomu życia po- „ 
szczególnych republik Jugosła­
wii komplikuje sprawy zarzą- 
dzania 
działu 
wśród 
rzeczy 
lu już

i sprawiedliwego po- 
dochodu narodowego 

Jugosłowian. Ten stan . 
spowodował, że od wie- ' 
lat istnieje w Jugosła­

wii specjalny fundusz, które­
go głównym zadaniem jest pro 
porcjonalne do potrzeb zasila­
nie republik słabiej rozwinię­
tych. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że rozpiętość pomiędzy stop­
niem uprzemysłowienia i po­
ziomem ogólnego zagospodaro­
wania na przykład Czarnogó­
ry i Słowenii czy Chorwacji 
jest nieporównywalnie więk­
sza niż między Rzeszow’szczyz- 
ną a Śląskiem, tym bardziej że 
w grę jeszcze wchodzą duże 
różnice obyczajowe, zwycza­
jowe, stosunku do pracy, men­
talności itp. wśród poszczegól­
nych narodowości Jugosławii.

Fundusz istnieje od wielu lat, 
przechodził różne formy orga­
nizacyjne. W latach 1965—70 
tworzyły go środki Federacji, 
ściągane od republik w wyso­
kości 3 do 6 procent od do­
chodu narodowego w zależności 
od stopnia rozwoju danej re­
publiki i od gałęzi przemysłu. 
Z tak utworzonego funduszu 50 
procent przeznaczało się na 
kredyty bezzwrotne dla repu­
blik słabiej rozwiniętych. Po­
zostałe 50 procent udzielano w 
formie pożyczek 20—25-le4n ch 
na finansowanie tylko okreś­
lonych dziedzin gospodarki: 
energetyki, metalurgii czv bu­
dowy dróg. Ale to już histo­
ria. Obecnie fundusz działa na 
innych zasadach. Moim infor­
matorem jest minister Kosta 
Tudżarov — zastępca dyrek­
tora Komisji Planowania Re­
publiki Macedonii. Rozmówca 
wprowadza mnie w arkana nie 
tylko funduszu lecz także ca­
łej gospodarki macedońskiej.

Nie wdajac się w wyjaśnia­
nie szczegółów bardzo skompli 
kowanego mechanizmu obec­
nego działania funduszu roz­
woju nierozwiniętych repu­
blik Jugosławii, trzeba wie­
dzieć, że każda republika, bez 
względu na stopień swego za­
awansowania gospodarczego 
wpłaca na fundusz do kasy 
federacyjnej 1,94 procenta od 
swego dochodu narodowego 
powiększonego o amortyzację. 
Bezwzględna wysokość wpłat 
zależy rzecz jasna od siły eko­
nomicznej danej republiki. 
Macedonia na przekład wpłaca 
5,3 procenta całości funduszu, 
a więc stosunkowo niewiele. 
Natomiast otrzymuje aż 24 pro­
cent. Dla całej Jugosławii fun­
dusz ten na lata 1971—75 ma 
wynieść 20 miliardów d;narów, 
z czego prawie 5 miliardów
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W myśl propozycji algierskiej W Wielkopolsce

; Zgoda na zwołanie 
■ specjalnej sesji ONZ

1 Sekretariat ONZ podał do 
ki i wiadomości 19 lutego, iż otrzy 
[ : mał już zgodę 86 państw 
. ■ członkowskich na zwołanie spe

, cjalnej sesji Zgromadzenia 
, i Ogólnego, poświęconej zagad- 
, ; nieniom surowców i rozwoju 
" ; ekonomicznego. Z inicjatywą

zwołania takiej konferencji wy 
- stąpiła Algieria. 19 bm. rząd 
i polski udzielił pozytywnej od- 
. ■ powiedzi w sprawie zwołania 

takiej sesji.
• Rzecznik ONZ oświadczył, że 
. przewodniczący pięciu grup 
i regionalnych w ONZ, zaapro-

! bowali wniosek 77 krajów roz 
r wijających się w sprawie prze 
' sunięcia terminu rozpoczęcia 

specjalnej sesji ONZ. (PAP)

Mniej zabójstw i zagarnięć
społecznego mienia

Rok ubiegły charakteryzowało w Wielkopolsce zahamowa 
nie wzrostu przestępczości, przy czym niektóre kategorie prze 
stępstw wykazują wyraźne tendencje spadkowe.
Zmniejszyła się liczba za­

bójstw (o 44 procent), podpa­
leń (o 23,3 procent), zagarnięć 
mienia społecznego (o 5,3 pro­
cent) i włamań do obiektów 
uspołecznionych (o 2,8 procent^

Inicjatywa kręglarzy

Pobity rekord 
„Krzyżaków"

Niezaprzeczalnym szlagie­
rem sezonu filmowego 'ubiegłe
go roku 
przygody 
świetlany
przerw7 y

były bez wątpienia 
Stasia i Nel. Wy- 
w Poznaniu bez 

przez 110 dni w
' dwóch kinach film Władysła- 
r । wa Siesickiego „W pustyni i w 
j ’ puszczy” pobił wszystkie rekor

dy frekwencyjne, 
cyjne i kasowe.

Wyświetlany

eksploata-

jednocześnie
na ekranach kin „Apollo” i 
„Wilda” oraz „dogrywany” w 
„Warcie”, przyciągnął - on 
225 000 widzów w Poznaniu 
(zgodnie jednak z ustaleniami 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego widzów na filmach dwu­
częściowych liczy się podwój­
nie. a więc można mówić o 
450 000).

Dodatkowa akcja reklamo­
wa. prowadzona przez Woje­
wódzki Zarząd Kin, spowodo­
wała m. in., że film „W pusty­
ni i w puszczy” pobił rekord 
frekwencji, jaki od 14 lat 
dzierżyło inne dzieło sienkie­
wiczowskiego pióra „Krzyża­
cy”. (ask)

Rewolucja w szwedzkim 
systemie obrony?

Oficjalna pozycja w preli­
minarzu budżetowym na rok 
1974/75 w dziale obrony naro­
dowej Szwecji mówi o wydat­
kach w wysokości prawie 8,5 
miliarda koron (prawie 2 mld 
dolarów). Wydatki na zbroje­
nia w Szwecji są w przelicze­
niu na jednego mieszkańca naj 
wyższe w Europie i ustępują 
jedynie Izraelowi oraz USA.

Dowództwo szwedzkich sił 
zbrojnych działa w myśl tezy, 
podzielanej przez koła prawi­
cowe i częściowo przez rządzą­
cą Partię Socjaldemokratycz­
ną, że im liczniejsza, im lepiej 
wyposażona w nowoczesną 
broń będzie armia szwedzka, 
tym pewniejsze będzie bezpie­
czeństwo kraju.

Ale szwedzcy podatnicy nie 
oodzielają entuzjazmu dowództ­
wa, a badania opinii publicz­
nej wykazują, że wielu szwedz­
kich obywateli sceptycznie oce­
nia teorie generałów i politycz­
nych przywódców z prawicy. 
Nic więc dziwnego, że ogrom­
ne zainteresowanie opinii pu­
blicznej wywołała broszura ge­
nerała w służbie czynnej, Nil- 
sa Skoelda, który wysunął kon-

zwiększyła natomiast liczba 
ciężkich uszkodzeń ciała (o 
11,9 procent), przestępstw dro­
gowych (o 9,6 procent), rozbo­
jów i tzw. wymuszeń rozbójni 
czych (o 5,9 procent).

W ub, roku zakończono po­
stępowanie w 548 sprawach o

ty, podpalenia i aferowe prze­
stępstwa gospodarcze) — jak i 
szybkie tempo postępowania.

Przykładem może być sprawa 
zbiorowego gwałtu, popełnione 
go 11 bm. w Szadku (pow. Ka 
lisz). Następnego dnia wszyscy 
sprawcy znaleźli się pod klu­
czem, a 19 bm. wpłynął do są­
du akt oskarżenia, (ak)

Międzynarodowy turniej 
o Puchar Miast Targowych

Poznański Związek Kręglarski ma na swoim koncie wiele inicja 
tyw, z których do najcenniejszych należy m. in. budowa nowoczes­
nej kręgielni „Czarna kula” przy ul. Piastowskiej. Właśnie na tym 
obiekcie, odbędzie się w najbliższą sobotę i niedzielę, pierwszy mię. 
dzynarodowy turniej kręglarski o Puchar Miast Targowych.

cepcję reorganizacji systemu
obrony kraju, a
oparcia jej 
obronie, cz

na
mianowicie 

terytorialnej

nadużycia (przekraczające
20 000 zł) na szkodę gospodarki 
uspołecznionej. Łącznie spraw 
cy tych przestępstw spowodo­
wali straty przekraczające 62 
min zł. Wnioski wynikające ze 
spraw o nadużycia można zam 
knąć w twierdzeniu, że w nię- 
których zakładach należy przy 
spieszyć usprawnianie nadzo­
ru, kontroli i organizacji pra­
cy. Mankamenty w tych dzie­
dzinach stanowią bowiem głów 
ne źródło przestępczości gospo 
darczej.

W 1973 roku — jak stwierdzę 
no na wczorajszej konferencji 
prasowej w Prokuraturze We 
jewódzkiej w Poznaniu — kon 
sekwentnie realizowano roz­
warstwianie przestępczości. Wo 
bec sprawców drobnych prze­
stępstw, nie karanych, mają­
cych dobrą opinię w miejscu 
pracy i zamieszkania, szeroko 
stosowano umorzenie postępo­
wania karnego. Z dobrodziej­
stwa tego skorzystało ponaci 
3000 osób. Z całą surowości? 
prawa ścigano natomiast recy­
dywistów i sprawców poważ­
nych przestępstw. W grę wcho 
dziło tu m. in. zastosowanie 
aresztu tymczasowego (zawsze 
w sprawach o zabójstwa, gwał

Przed kapitulacjq 
III Rzeszy

Ten właśnie okres II wojny św'a 
towej rysuje Tatiana Lioznowa w 
12-od cinkowym serialu telewizyj­
nym pt. „Siedemnaście mgnień 
w iosny”. Jest to przeróbka słyn­
nej powieści Jurija Siemionowa o
radzieckim wywiadowcy, 
mie Isajewie, który działał 
wiadzie hitlerowskim pod 
ckiem Stirlitz.

W miniony wtorek nasza

Maksy-

nazwi-

TV za-

ruszeniu. (PAP)
na pospolitym

Przeprowadzka
Dokończenie ze str. 3

ły, a fort Grolmann dostarczył 
bieliznę pościelową i ręczniki. 

Dostawy te jednak były nie­
wystarczające. Rannych przy-

prezentowała pierwszy odcinek te­
go radzieckiego serialu. Trudno 
już teraz coś powiedzieć o atrak­
cyjności filmu i przygodach bo­
hatera, którego gra Wiaczesław 
Tichonow. Pierwszy odcinek wpro 
sadzał bowiem dopiero widza w 
tło wydarzeń u schyłku II wojny 
światowej. Należy jednak mnie­
mać, że ten kolejny serial — z ga­
tunku, które lubimy — zainteresu­
je widzów. Tym bardziej, że w 
akcję filmu wpleciono mniej zna­
ne dokumenty filmowe z tego ok-e 
su (m. in. kroniki filmowe ZSRR 
i USA, a także niemieckie).

Na uwagę zasługuje też trafność 
charakteryzacji niektórych posta­
ci w głównych rolach filmowych 
(Hitler, Himmler).

Dzieje działalności Stirlitza pa­
miętamy z dwuodcinkowego teatru 
sensacji, który zaprezentowała nam 
przed wieloma miesiącami polska 
TV. Natomiast czytelnikom „Gło­
su” postać ta jest znana z powieś­
ci .1. Siemionowa, której obszerne

W turnieju wezmą udział mę­
skie i żeńskie ekipy Brna, Lipska 
i Poznania. Zawody w Poznaniu 
mają zapoczątkować coroczne spot 
kania kręglarzy z miast targo­
wych, z tym, że w latach następ­
nych, organizatorzy zamierza­
ją zaprosić ekipy z innych ośrod­
ków i to z całej Europy.

Impreza zapowiada się niezwy­
kle atrakcyjnie, gdyż do poznania 
przyjeżdżają z Brna i Lip­
ska bardzo silne ekipy. Brno 
jest jednym z najwięk­
szych okręgów kręglarskich 

(obok Bratysławy i Pragi) w Cze- । 
chosłowacji i jest tam zarejestro­
wanych ponad 2 tys. zawodni­
ków. W I lidze kręglarskiej Czecho 
Słowacji startują 2 zespoły z
Brna: Zbrojovka i Moravska Sla- 
via. Z zawodników czechosłowac­
kich, którzy przyjadą do Pozna­
nia, warto wymienić aktualną mi­
strzynię tego kraju Selingerową, 
miStrza CSRS z 1972 r. Rosovskie- 
go czy też wielokrotnego uczestni­
ka mistrzostw świata Kocarka.

W drużynie z Brna niewiele ustę 
puje reprezentacja Lipska. Warto 
tu dodać, że okręg ten zrzesza po-

nad 17 tys. kręglarzy i posiada 231 
sekcji, które zatrudniają ponad 
1500 trenerów i instruktorów. Naj 
silniejszym zespołem w okręgu lip 
skim jest Aufban Sudwest, który 
desygnował do zespołu startująvc. 
go w poznańskim turnieju, kilku 
zawodników i zawodniczek.

Tak więc poznańscy kręglaiZe 
będą mieli świetną okazję spraw­
dzenia swych umiejętności w wal 
ce z tak silnym przeciwnikiem 
zaś sympatycy tej dyscypliny spor 
tu, okazję do obejrzenia interesu­
jącego widowiska, (s)

Narciarskie MŚ
w Falun

fragmenty drukowaliśmy pod 
nieć 1971 r. (c)

ko­

Macedonia pnie się wzwyż
Dokończenie ze str. 3

otrzymuje Macedonia. Nie są to 
; jednak bezzwrotne dotacje lecz 

oprocentowane na 4,5 procent 
kredyty, udzielane na okres 15 
lat. przy czym ich spłatę za­
czyna się po 3 latach. Średnio 
układ środków w każdej nie­
mal inwestycji przemysłowej 
wygląda następująco:. 50 pro­
cent daje republika. 30 procent 
pokrywa się z funduszu, a 20 
procent pochodzi z pożyczek 
zagranicznych.

Taki układ nie wyklucza też 
pr zed s i ę wz ięć pod e j mo w a n y c h 
wspólnie przez różne republi- 

. ki Jugosławii. Macedonia, któ­
ra dotkliwie odczuwa niedosyt 
energii elektrycznej, partycy­
powała w budowie elektrowni 
w Serbii. Nawiasem mówiąc 50 
procent zapotrzebowania Ma­
cedonii na energię zaspokajają 

. elektrownie z Serbii i Ko=ova.
Mimo dużego postępu Mace­
donia ciągle ma jeszcze niezbyt 
korzystną strukturę gospodar­
czą: rolnictwo daje prawie 25 
P"ocent dochodu, przemysł na­
tomiast 34 procent. O postępie 
w rozwoju macedońskiego prze 
mysłu świadczy taki fakt. Przed 
wojną 64 procent przemysłu 
stanowił p-zemysł tytoniowy. 
Sława tytoniu macedońskiego 
najprzedniejszego sięga zresz­
tą na cały świat. Dzisiaj, cho­
ciaż produkcja przemysłu ty- 
teniowego w liczbach bez­
względnych bardzo wzrosła.
stanowi ona tylko 4 procen* 
wartości całej wytwórczości 
Macedonii.

Ciągle jeszcze problemem 
jest nadmiar rąk do pracy.

HUMOR

Rejestry obejmują 60 000 ludzi 
(republika liczy 1 600 000 rn-esz- 
kańców, spośród których 300 000 
pracuje w sektorze państwo­
wym). A jednak nie sposób z 
optymizmem nie oceniać tego, 
co się w Macedonii dzieje. Nie 
tylko w Skopje i nie tylko w 
przemyśle. Także w budowie 
dróg, olbrzymiej ekspansji in­
westycji turystycznych i w wi­
docznym wzroście świadomości 
ludzi, którzy przed parudz;e- 
sieciu laty zaliczani byli do 
najbardziej zacofanych spośród 
narodowości Jugosławii.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Konkurs
Redakcje czasopism: „Ty­

dzień”, „Nowa Wieś” i 
„Plon” wspólnie z Urzę­

dem Wojewódzkim w Poznaniu, 
Centralnym Związkiem Kółek 
Rolniczych, Związkiem Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej
oraz 
skim 
PRL 
nek

Wydawnictwem Poznań- 
ogłosiły z okazji 30-lecia 

oraz ogólnopolskich doży- 
w Poznaniu konkurs na

opowiadanie, reportaż, prace 
graficzne oraz fotoreportaż o 
tematyce wiejskiej.

Celem konkursu, który na­
zwano ,,Pejzaże wiejskie” jest 
ukazanie spraw i ludzi pol­
skiej wsi. konfliktów towarzy­
szących torowaniu na wsr no­
wych treści i sposobów gospo­
darowania w 30-leciu PRL 
oraz procesu tworzenia się no_/
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- Nie; nie lestes 
moim numerem 
1. Ale jesteś w 
pierwszej dzie­

siątce.

bywało, 
noszach, 
saniach, 
z gałęzi.

Przynoszono ich na 
na prowizorycznych 

na prędce zrobionych

„Z Cytadeli nosiliśmy cho­
rych przez tory, ulicą Roosevel 
ta do Zwierzynieckiej, potem 
przez Zeylanda na Śniadec­
kich. Była tó ciężka i niebez­
pieczna droga, ale chodziło 
przecież o życie ludzkie!’’ — po 
wie po latach siostra Kazimie 
ra Jakubowska.

W barakach zaczynało być 
ciasno. Padła wówczas myśl, 
żeby uporządkować pobliski 
sz.pital przy ul. Gąsiorowskich. 
Gdy obejrzeliśmy zdewastowa 
ny obiekt, byliśmy przerażeni 
ogromem pracy, która nas cze-

MAGDA STRUMIAN

„Car -sitter“
- nowe zajęcie w USA
Instytucja 

doraźnych, 
dzieci jest

,baby-sitter’ów**
płatnych opiekunów 

bardzo roz­
powszechniona. Nowe zajęcie — 
„car-sittera” pojawiło się w 
związku z trudnościami w zaopa-
trzeniu w benzynę.

„Car-sitter” — to człowiek, któ­
ry wynajmuje się do stania w ko 
lejce pod stacją benzynową za­
miast właściciela samochodu. Pra 
ca nie jest trudna — polega jedy­
nie na powolnym podjeżdżaniu co­
raz bliżej stacji. Opłata wynosi 1,5 
dolara za godzinę.

Nowe zajęcie wymyślił pewien 
mieszkaniec stanu Wirginia, który 
chciał sobie „dorobić”. Dał ogło­
szenie do gazet i natychmiast zgło 
sili się chętni. (PAP)

„Pejzaże wiejskie"
wego typu człowieka w społecz 
ności wiejskiej.

Konkurs jest otwarty. Mogą w 
nim wziąć udział ci, którzy nadeślą 
jedną lub więcej prac. Prace 
konkursowe winny spełniać na­
stępujące wymogi:

a) reportaże i opowiadania nie 
powinny przekraczać objętości 12 
stron maszynopisu;

b) prace graficzne mogą być wy-

5 000 zł, trzy nagród?' III po 3 ooo zł. 
Ponadto ufundowanych zostanie 
pięć wyróżnień po 1 500 zł.

konane dowolnej technice
uwzględnieniem możliwości repro­
dukowania ich w technice roto­
grawiurowej barwnej i czarno­
białej na łamach prasy;

c) prace fotograficzne nie po­
winny przekraczać wymiaru 18X 
24 cm; zestawy prac konkurso­
wych winny obejmować najwyżej 
10 zdjęć czarno-białych lub kmo-
rowych (diapozytywy) 
rakter zamkniętego 
fotoreportażu;

i mieć cha- 
tematycznie

d) prace 
nie mogą 
w.me.

nadesłane na konkurs
być wcześniej publiko-

Jury konkursu przyzna od­
dzielne nagrody w czterech 
dziedzinach:

1) w konkursie na opowiadanie: 
I nagroda — 12 000 zł, II nagroda 
— 8 000 zł, trzy nagrody III — po
5 000 Ponadto ufundowanych
zostanie nieć wyróżnień po 2 ooo zł.

2) w kun kursie na reportaż I
nagroda — 12 non zł, II nagroda — 
8 000 zł, trzy nagrody III po 5 000 zł. 
Ponadto ufundowanuch zostanie 
pięć wyróżnień po 2 non zł.

3) w konkursie na grafikę: I na­
groda — 8 000 zł, II nagroda 5 000
zł. trzy nagrodv III 3 ooo

4) w konkursie na fotoreportaż; 
I nagroda — 8 000 zł, II nagroda

Jury zastrzega sobie prawo 
do ewentualnego innego roz­
działu nagród. Niezależnie od 
przyznanych nagród, autorzy 
wydrukowanych prac otrzyma 
ją honoraria autorskie. Pierw­
szeństwo publikacji konkurso­
wych mają redakcje organizu­
jące konkurs. Pierwszeństwo 
publikacji w formie książko­
wej zastrzeżono dla Wydawni­
ctwa Poznańskiego.

Organizatorzy konkursu za­
strzegają sobie również pra­
wo do publikacji prac niena- 
grodzonych.

*
W skład jury wejdą przed­

stawiciele organizatorów kon­
kursu ZLP, SDP, ZPAP, ZPAF.

V
Prace na konkurs należy 

przysyłać do 30 maja 1974 ro­
ku (w przypadku konkursu na 
opowiadanie i reportaż prace 
powinny być przesłane w. 4 
egzemplarzach) pod adrę*en^i 
Wydawnictwo Poznańskie/ ul. 
Fredry 2. 61-701 Poznań, w 
kopercie opatrzonej godłem 
autora, do której dołączona 
zastanie zamknięta koperta z 
nazwiskiem oraz adres auto­
ra nadesłanej pracy. Wyniki 
konkursu ogłoszone zostaną do 
22 lipca 1974 r.

Sportowcy z NRD 
startują w Kaliszu

Dziś przybywa do Kalisza gru­
pa sportowców NRD z powiatu 
Senftenberg. Sportowcy NRD prze 
bywać będą w Kaliszu do 24 bm , 
startując w tym czasie w zawo­
dach w pływaniu i koszykówce.

W piątek na pływalni przy ul. 
łódzkiej, rozegrany zostanie mię­
dzynarodowy mityng pływacki z 
udziałem BSG Schwarzheide oraz 
Włókniarza i Calisii. W sobotę na- 
tc.miast odbędą się zawody indy­
widualne.

Również w piątek i sobotę roze­
grane zostana mecze koszykówki 
juniorów i juniorek, w których 
występujący w barwach NRD zes­
poły BSG Motor—Lauchbammer, 
zmierzą się z koszykarkami i ko­
szykarzami Calisii. (zb)

Trudna sytuacja 
siatkarek

Przemysława
Kclejne mecze mistrzowskie ro­

zegrały w ubiegłym tygodniu, zes­
połu uczestniczące w rozgrywkami 
ligi międzywojewódzkiej siatkarek. 
A oto uzyskane rozstrzygnięcia. 
Promień Żary — Przemysław Po­
znań 3:0 i 3:1, Sparta Szamotuły — 
Budowlani Poznań 2:3 i 2:3, MKS 
— AZS Głogów — MKS AZS Go­
rzów 0:3 i 0:3.

W tabeli nadal prowadzi druży­
na MKS—AZS Gorzów 16 pkt., wy­
przedzając Budowlanych 14 pkt. i 
Promień Żary 11 pkt.

Na trzy kolejki przed zakończe­
niem rozgrywek w tej grupie, pra 
wie pewnym spadkowiczem wydają 
się być siatkarki Sparty Szimoń- 
ły, które w dotychczasowych roz­
grywkach zdobyły zaledwie 5 pkt. 
Zagrożone spadkiem są także zes- 
peły MKS—AZS Głogów i Prze­
mysława Poznań, mające na swym 
koncie o jeden punkt więcej. W 
nieco lepszej sytuacji są jednak 
poznanianki, którym do rozegi a- 
nia pozostały także, dwa zab.głe 
mecze. Właśnie w najbliższą so­
botę i niedzielę dojdzie w dozna­
niu do bezpośredniego spotkania 
Przemysława i MKS-u Głogów. 
Poznanianki chcąc zapewnić sobie 
pobyt w lidze muszą wygrać oba 
mecze. Jesteśmy przekonani, ze 
atut własnej sali pomoże im w 
uzyskaniu kompletu zwycięstw.

(zb)

Ze sportu
w Ostrzeszowie

Ostatnio Powiatowy Ośtódek 
Wychowania Fizycznego i Sportu 
w Ostrzeszowie, zorganizował In­
dywidualne Mistrzostwa Powiatu 
w Szachach, w których startowało 
54 szachistów. Z seniorów I miej­
sce zdobył Sław.omir Krasowski — 
TKKF Nauczyciel.

Wśród junioró^’ pierwszy był Ja 
nusz Tarchalski — Liceum Ogól­
nokształcące, a wśród młodzieży 
Tadeusz Dudek z Grabowa.

*
W lidze międzyzakładowej piłki 

s\atkowej kobiet, startowało 5 
drużyn. Zwycięzcą została drbży- 
na Przedsiębiorstwa Remontowo- 
budowlanego „Budomasz” przed 
drużyną z zakładu „Ema—Elester” 
oraz drużyną TKKF Nauczyciel.

Wśród mężczyzn zwycięstwo 
odniosła drużyna Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych, przed drużyną 
TKKF Nauczyciel oraz Przedsię­
biorstwem Remontowo-Budowla­
nym „Budomasz”. (hp)

W Falun. na XXX narciarskich 
mistrzostwach świata w konkuren 
cjach klasycznych rozegrano we 
wtorek jedną konkurencję — bieg 
na 15 km mężczyzn.

Oto rezultaty: 1. M. Myrmo (Nor 
weeia) — 41.39.09, 2. G. Grimmer 
(NRD) — 41 40.01. 3. W. . Roczew 
(ZSPR) — 41.40.65,

Miejsca Polaków: 25. Jan Staszel 
— 43.26,93, 40. Wawrzyniec Gąsie­
nica — 44.08,24, 47. Józef Rysula 
— 44.39,42. 61. Józef Zobek.

x dalekopisem x
Rewanżowe spotkanie w boksie 

juniorów Polska — NRD, rozegra 
ne 19 bm. w Bydgoszczy, zakoń­
czyło się ponownym zwycięstwem 
drużyny gości, tym razem 10:12.

Powracajaca z Nowej Zelandii, 
reprezentacja Polski w hokeju na 
trawie rozegrała pierwszy z dzie­
sięciu zaplanowanych meczów w 
Indiach i Pakistanie. Nasza dru­
żyna zmierzyła się w Madrasie z 
brązowymi medalistami olimpijski 
mi z Monachium — Hindusami. Po 
ciekawej grze Indie pokonały Pol 
skę 3:0 (1:0).

W hali Vllla Park k. Chicago 
odbył się międzypaństwowy mecz 
gimnastyków USA i Polski. Po wy 
równanej walce, triumfowała re­
prezentacja Polski 276,30 do 275,60 
pkt.

Bardzo dobrze spisuje się nasz 
miody tenisista Wojciech Fibak 
startujący w rozgrywkach o pu­
char Boltexu w Szwecji. Po czte­
rech turniejach Polak prowadzi w 
ogólnej klasyfikacji — 13 pkt., wy 
przedzajac daviscupowych graczy 
szwedzkich B. Anderssona — 11 
pkt. i K. Johanssona — 10 pkt. 
T. Nowicki 1 J. Niedżwiedzki ma 
ją po 2 pkt.

Ze zmiennym szczęściem 
walczyli brydżyści

Nie najleniej wystartowali do ko 
lejnej rundy poznańscy brydżyści- 
Pierwszoligowy zespół Budowla- 
nych po pierwszym zjeżdzie, zi­
muje dopiero dziewiątą pozycje w 
tabeli ekstraklasy, mając na kon­
cie 26 pkt. Prowadzi drużyna kra­
kowskiej Wisły 57 pkt., przed Lot­
nikiem Wrocław 56 1 MKT Lód 
50 pkt.

Znacznie lepiej wiodło się pozna­
niakom w występach indywidual­
nych. Na rozegranym w Wiedniu 
międzynarodowym turnieju. Ps:3 
Budowlanych M. Kudła — L 
wak zajęła III miejsce. As atuto­

wy zespołu Budowlanych M. Kuc a, 
grający w parze z A. Jezioru, W?' 
ciężył również w pierwszej elin;* 
nacji kadry narodowej. Piąte 
sce w tym turnieju zajęli równie 
brydżyści Budowlanych: Łabędź i 
Milde.

Wyniki te pozwalają 
w najbliższym zjeżdzie ekstra *• 
sy, jaki w sobotę i niedzielę 
będzie się w Poznaniu, brydzy 
Budowlanych zaprezentują "ie 
skuteczność — tym bardziej. 36 
stąpią w swym najsilniejszym s 
dzie. Turniej rozgrywany będzie 
sobotę o godz. 10.30 i Ki-30 QTy7pg 
i jedzielę o 9 i 15, w sali ZO 
przy ul. Szkolnej 1. (zt>)

*

Zespoły brydża sportowego *aa, 
czt.ce w lidze okręgowej, r<” . f,a 
ły już dwie serie spotkań. ao; 
ligi przedstawia się następIJJą

C fiu
1. Sęk Politechnika P-ń ’
2. Hydrobudowa P-ń 5 <3
3 Prosną Kalisz j 52
4 Unia Leszno 5 51
5. Start Gniezno j
€ JOR P-ń $ 4^
7. Odlewnik Śrem j 35
8. Budowlani 2 P-ń j 38
9. Pez Atu P-ń j 37

1C. Kan ino P-ń j 36
11. Relaks Piła j 35
1.’. Atut P-ń

* grsnf
Kolejny turniej par 

w ubiegły poniedziałek z3 
się zwycięstwem Kwiatków-- 
i Sarnowskiego nrzed 8 
górska-Niciński. Startował



Pracownicy poszukiwani Praca O Nauka
Sadzonki pomidorów Eu- Przyjmę na pokój, płat- 

- -------- ne z góry. Oferty „Pra-

^^ńskie Zakłady Drobiarskie — zatrudnią 
natychmiast:

kobiety do pracy przy świetleniu i se­
gregacji jaj, praca i zgłoszenia: Wydział 
jajczarski — Poznań, ul. Starołęcka 57; 

_ kobiety do pracy przy mechanicznej 
obróbce drobiu, praca i zgłoszenia: ’7y_ 
dział Drobiarski — Poznań, ul. Wykopy 
nr 2/4.

przyjmuje się również pracowników zamiej- 
jcowych na zakwaterowanie. 1266-K1

rubryka Elementów Wyposażenia Budownic- 
twa „METALPLAST - Oborniki Wlkp.” w Bu- 
jowie w Obornikach — zatrudni:

Fotograf (fotografka), po­
trzebny. również pół eta- 
tatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20049g

Ucznia w zawodzie ślu- 
t sarsko - tokarskim, powy 
żej lat 18, na dobrych wa 
runkach przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20050g.

rocross, Revermun, sprze 
dam. Zdzisław Berthold, 
Śmigiel, Mickiewicza 26, 
tel. 30. 19007g

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20862g.

.---------i---------------------------------- । Mieszkanie,
Sprzedam rozsadę pomldo • • •
rów Revermun, Potentat, 
Zelandia. Poznań - Wino­
grady, Pszczelna 22.

20585g

dwa pokoje,

4 magistrów ekonomii na 
kierownicze,
3 operatorów sprężarek,
30 ślusarzy (narzędziowych,

stanowiska

Ogrodnik doświadczony, 
prześwietla, spryskuje — 
drzewa owocowe. Poznań, 
tel. 673-816. 20401g

Elektroinstałatorów, po­
mocników, uczniów, przyj 
mę. Głuchowska 10, przy 
ul. Ostatniej. 20492g

Pudelki miniaturowe peł- 
norodowodowe czarne, po 
championie — sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godz. 
17—20. 21203g

kuchnia, garaż, Szamotu­
ły, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18772g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Knapow-
skiego 5. 18783g

remonto-
wych, monterów — również z uprawnie­
niami spawalniczymi).

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe- 
go Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować 
pod adresem: 64-600 Oborniki Wlkp., ul. Pow- 
jtańców Wielkopolskich nr 53, tel. 589.

Reflektuje się tylko na kandydatów z tere­
nu województwa poznańskiego, z wyłączeniem 
miasta Poznania i powiatu poznańskiego.

202-K2

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Przystankach, poczta Lubosina — zatrudni 

osobę na stanowisko głównego księgowego. 
Osoba winna posiadać kwalifikacje technika 

rachunkowości rolnej minimum i 3-letni staż
w spółdzielni produkcyjnej. 237p

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelar­
ska w Nowym Tomyślu, ul. Ogrodowa nr 21 — 
przyjmie zaraz do pracy:

— głównego księgowego,
— instruktora produkcji ogrodniczej.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za-

rządzie Spółdzielni.

PIOTR STACHOWIAK

Rozsadę pomidorów szklar 
niowych „Zelandia”, do- 
świetlane, sprzedaję. Tel.
467-57. 21466g

© Samochody

Zamienię 3,5 pokoju, kom 
fort, telefon, piece, I pię­
tro, balkon, słoneczne — 
na dwa mieszkania samo­
dzielne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18777g.

Pracownia gorseciarska, 
przyjmie wykwalifikową 
ną siłę do szycia biusto­
noszy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2U40g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18623g

Który z uczniów (klasa 
V— VIII, maturzyści) — 
chciałby uczęszczać na 
lekcje wyrównawczo-u- 
trwalające (matematyka, 
język polski) pod kierun 
kiem pedagogicznym? — 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20.

18689g

Kupno 0 Sprzeda?
Deski, mogą być z roz­
biórki oraz pustaki i ce­
głę, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21176g.
Kupię stary aparat foto­
graficzny i akcesoria wy­
posażenia pracowni foto­
graficznej. Tel. 507-69, 
godz. 10—17. 21185g

Sprzedam bardzo korzyst 
nie Skodę 1102, podwozie 
do remontu, silnik, skrzy 
nia biegów z nowymi czę 
śeiami, po kapitalnym re 
moncie, ewentualnie sil­
nik ze skrzynią biegów. 
Trymbulak, 63-305 Broni- 
szewice, pow. Pleszew.

255 p

Sprzedam Wartburga Com 
bi. Leszno, Jagiellońska 
8 m. 12, Zenon Stasiński.

25 4p

Sprzedam Fiata 125p. Koś 
r^lna 44 m. 24, po godz.
16.
Fiat 125p 1300,

21 ?‘

rok pro-
dukcji 1970, w bardzo dob 
rym stanie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21239g.
Volkswagen - garbus, ro 
cznik 1970—1973, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21186g.
Ifę F-9, sprzedam, stan 
bardzo dobry. 59000 km 
przebiegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21009g. __________

© Lokale

Pani z dzieckiem poszu-

ZŁÓZ KUPONY „KOZIOŁKÓW” 
NA PODWÓJNĄ GRĘ.

Czeka na Ciebie dodatkowo samochód 
„SYRENA 105” i WYSOKIE PREMIE. 

1554-K1

O Nieruchomości |
Sprzedam gospodarstwo i 
10 ha ziemi pszenno-bura 
czanej, woda, c. o. Euge- I 
niusz Dudek, Pęckowo 22, i 
pow. Szamotuły, stacja na ।
miejscu. lS108g

Kupię mieszkanie własno' 
ściowe M-2 lub M-3 w Po
znaniu lub piętro domku,kuje pokoju, chętnie przy j znaniu iuo piętro oomKu, 

starszej pani. Oferty „Pra j względnie domek do wy-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l«802g.

I kończenia. Oferty „Prasa 
| Grunwaldzka 19 dla 18X5.

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY • ŚWIT • 
POZNAŃ- SKOSNA 16/17 

DL CENTRALA 538 82/83

Sprzedam Poznaniu
parcelę budowlaną z dom 
kiem gospodarczym. Wa­
runek, małe mieszkanie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18747g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

19064g

a

a

Zguby © Różne
18. II. — zaginął jasno- 
brązowy roczny wyżeł wę 
gierski. Ostrzega się przed 
kupnem. Poznań, Wie­
czorka 30. 21415g
Garaż, wynajmę. Wiosen-

Dobrze zorientowany na 
rynku prywatnym z Fia­
tem, przyjmie akwizycję 
na drobny artykuł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21358g.

0 Matrymonialne

na 19. 21465g

UWAGA! P.T. KLIENCI!
saasHBaaaBiaaBBBHSBiia

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ŚWIT” w POZNANIU

wprowadza

od 15 do 28 lutego br.

OKRESOWĄ OBNIŻKĘ CEN W WYSOK. 20%
Za normalne i expressowe czyszczenie prochowców 

pojedynczych i podwójnych.
WYKORZYSTAJ OKAZJĘ!

Zbliżająca się szybko wiosna może sprawić wiele kłopotu!
1447-K1

0

0

El
ES

R

Panna lat 50, zapozna ka 
walera lub wdowca do 
lat 56. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 251p.
Samotny, 25-letni kawa­
ler, przystojny i miły, po 
zna pannę, najchętniej z 
mieszkaniem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18751g.

Dla wujka, samotnego ren 
cisty, bardzo dobrze sy­
tuowanego, lat 70, dobrej 
kondycji, poszukuję odpo 
wiedniej pani, bez maiąt 
ku, najchętniej z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18762g.
Pani lat 45, materialnie 
niezależna, własne miesz­
kanie, pozna pana wyso­
kiego od 47—48 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty —• 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18609g.

Dnia 19 lutego 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, przeżywszy lat 84

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

' 19 dla 21357g.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
22 bm. o godz. 11 na Junikowie.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Tel. 437-18 

19700g

Strapiona
» żona z rodziną

Poznań, Staszica 7 m. 5. 21400g

381-K2

21401gPoznań, Płowiecka 8b.

Pani poszukuje komfor­
towego pokoju 2-osobo- 
wego. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 18808g.

Kupię małe mieszkanie w 
centrum Poznania. Tel. 
526-73, względnie oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18812g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuję pokotu z kuch­
nią, używalnością. Wa­
chowska, ul. Sw. Anto­
niego 5. 18810g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
22 bm. o godz. 13 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

tDnia 19 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, córka i siostra, śp.

Domek jednorodzinny no 
wy. w dzielnicy willowej, 
wszystkie wygody, w 
Gnieźnie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18653g.

Kto wybuduje domek jed 
norodzinny Poznań - Piąt­
kowo? Kunię betoniarkę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19087g.

Oddam garaż. Ul. Lipowa

JANINA ROSNER
z domu CZAJKA

Spółdzielcze M-2 w Pozna 
niu zamienię na podobneW . '

.g w Szczecinie. Oferty „Pra

Bliski Grunwald — dużą 
willę wyłączoną, luksuso­
we wykończenie, garaż, 
ogród, cisza, tylko poważ 
nemu reflektantowi — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21250g

nr 6, Dębiec. 
Wypożyczalnia
9

13881g
Długa

wyprzedaje suknie
ślubne, welony, nakrycia 
do chrztu, ubrania.

16862g

Dnia 18 lutego 1974 r. zmarł mój uko­
chany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier 
i dziadek, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW KOBYŁKA

tDnia 20 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 65

ANTONI MADAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go-

dżinie 16.30

Msza św. 
w kościele 
pogrzebie.

na cmentarzu na Starołęce.
żałobna zostanie odprawiona 
parafialnym na Starołęce po

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
22 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18823g.

Sprzedam parcele budów 
laną, zelektryfikowaną — 
5.000 m!, w Promnie, las, 
jezioro. Dogodne połącze­
nie komunikacyjne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18814g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach nasz najukochańszy ta­
tuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK GRZEŚKOWIAK

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

W smutku pogrążeni 
rodzina i przyjaciele 

21419?

Poznań, Pochyła 17. 21391g tDnia 19 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza, pełna poświęcenia, ukochana 

matka, babcia i teściowa, śp.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
dnia 22 bm. o godzinie 10.30 w kościele pa­
rafialnym w Kazimierzu Wlkp.

W smutku pogrążona
rodzina

Komorowo, pow. Szamotuły. 21381g

Bezpyłowe 
parkietów ■ 
kierowanie, 
od 16.

cyklinowanie 
- podłóg, la-

Tel.

Wypożyczalnia

647-96, 
12020g

elegan-
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

19301g

W dniu 19 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
po spokojnie znoszonych cierpieniach na­
sza najukochańsza żona, mama, teściowa, 
bratowa i babunia, przeżywszy lat 64, śp.

ZOFIA NAGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

22 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

MARIANNA LUDWIG^AK
z domu PIĄTYSZEK

W smutku pogrążona 
rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarła po krót­

kich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 72

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, 
dnia 22 bm. o godz. 14 na cmentarz św. 
Rocha, po czym pogrzeb,

Poznań, Wawrzyniaka 13 m. 6. 21491g
WIKTORIA MAJCHRZAK

z domu GRZEŚKOWIAK

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

tDnia 20 lutego 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie

rodzina
ADELA GUSTYNIAK

wdowa po KAROLU

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W smutku pozostają 
syn, synowa i wnuczka

Buk, Strzelecka 2. 21359g

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
* dnia 19 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 

św„ mój najukochańszy mąż, br^t, oj- 
c>ec, teść, dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

JÓZEF NAPIERAŁA

Pogrzeb odbędzie 
22 bm. o godz. 9.15

W

się w piątek, dnia 
na Junikowie.

Poznań, Główna 68 m. 6. 21360g

smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 30 m. 7.
21451

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 
L„ m- 0 godz. 11.55 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

tW dniu 10 stycznia 1974 r. zginął 
śmiercią tragiczną w piątej wiośnie 

życia nasz ukochany synek i brat

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarła po dłu­

gich i ■ ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 93 na­
sza najukochańsza teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

WIKTORIA pepiNska

PIOTRUŚ KŁAK

W smutku pogrążona 
rodzina 

poznań, Os. Przyjaźni 4 m. 213.
■h— 21449g

Pogrzeb odbędzie się 
22 bmv o godz. 15.30 na 
rołęce.

W nieutulonym żalu j

w piątek, dnia 
cmentarzu na Sta-

Pogrzeb odbędzie 
22 bm. o godz. 12.30 
kowskim.

się w piątek, dnia 
na cmentarzu juni-

w smutku pogrążona 
rodzina

pogrążeni
rodzice i bracia

Poznań, Szewska 20 m. 6. 21387g

j1 głębokim smutku pożegnaliśmy 
13 lutego 1974 r. tragicznie zmarłych

LUDMIŁĘ WOLNIEWICZ 
I-voto DRYGAS 

z domu HOSTYNSKA

Poznań, Starołęcka 206.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

21409?
WEB ranMBt-.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 lutego 1974 r. odszedł od nas 

po życiu pełnym poświęcenia i dobroci,

o r a z

Franciszka wolniewicza
Powstańca wielkopolskiego
*w’ ^°bna odprawiona została 

]0 0 godz. 6.30 w kościele Marii Kró-
CJ przy Rynku Wildeckim.

tDnia 18 lutego 1974 r. zmarła moja 
ukochana żona, matka, siostra, teścio­

wa, babunia, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76

opatrzony Sakramentami św., mój 
kochańszy mąż, najdroższy tatuś, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, 
żywszy lat 62, śp.

naju- 
teść, 

prze-

Przemysłów

W żalu pogrążona 
rodzina

^a 47 m. 15. 20822g

AGNIESZKA RACHEL
z domu KMIECIK

JÓZEF NOSAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
21 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodzina

dżinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Chłapowskiego 15/17. 21384? Poznań, ul. Szewska 11 m. 6. 21407g

Panna lat 33 o miłej pre­
zencji — pozna kultural­
nego pana, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18621g.
Rozwiedziony lat 41, 
wzrost 167, z mieszka­
niem 3-pokojowym Pozna 
niU. nowe budownictwo, 
2 dzieci 13—14 lat — po­
zna panią samotną do lat 
38. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18941g.
Kulturalna wdowa, renta, 
mieszkanie, pozna emery 
ta lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19075g.
Pani przystojna, mate­
rialnie niezależna, wy­
kształcenie średnie, pozna 
pana od lat 55, w celu 
matrymonialnym. Tylko 
poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18957g

tDnia 19 lutego 1974 r. po krótkiej 
i ciężkiej chorobie zakończył swoje 

pracowite życie, opatrzony Sakramentami
św., mój kochany 
dek i pradziadek,

mąż, ojciec, teść, dzia- 
przeżywszy lat 71

LUDWIK ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

22 bm. o godz. 9.50 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Palacza 131a m. 1. 21488g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarł nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 72

ANTONI
mistrz

Pogrzeb 
21 bm. o 
kowskim.

odbędzie

GAJEWICZ
stolarski

się w czwartek, dnia
godz. 14.15 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Głogowska 35 m. 12. 21382g

tDnia 20 lutego 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nnatrzona 

Sakramentami św., nasza żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy 66 lat

ZOFIA UNDRYCH
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 na cmentarzu

dnia 22 bm. o go- 
na Miłostowie.

W żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 20 m. 14,
dawniej Winklera 22. 21481g

Dnia 19 lutego 1974 r. zmarł, opatrzony 
’ Sakramentami św., przeżywszy lat 78 

mój ukochany mąż

JÓZEF MUTH
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go- 

ć lnie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Krauthofera 31 m. 2.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
21398?



LUTY

21
Czwartek

Eleonory, 
Feliksa

Słońce: 6.46—17.05

K TEATR¥ j

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”,
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWU
KALISZ: „Czerwone pantofelki”.

L 1
CHODZIEŻ Noteć: „Szpieg Szo- 

guna”.
CZARNKÓW: „Śledztwo w spra 

wie obywatela poza wszelkim po­
dejrzeniem”.

GNIEZNO Lech: „Serafin©”; Po 
lonią: „Poczekam aż żabi jesz”.

GOSTYŃ: „Orle piórko”.
JAROCIN: „Z księgi królów”.
KALISZ Kosmos: „Winnetou i 

Apanaczi” i „Gdzie jest trzeci 
król”; Oaza: „Ciemna rzeka”; Sty 
lowc: „Francuski łącznik”.

KĘPNO: „Zbereźnik”.
KŁODAWA: „Kłute”.
KOŁO: „Morderca samotnych ko 

biet” i „Kropka, kropka, przeci­
nek”.

KONIN Górnik:' „Zbrodniarka 
czy ofiara”.

KOŚCIAN: „Walter broni Sara­
jewa”.

KROTOSZYN: „Mężczyzna, któ­
ry mi się podoba”.

KÓRNIK: „Siódma kula”.
KRZY'2: „W pustyni i w puw- 

czy”.
LESZNO: „Mordercy w imieniu 

prawa” i „Topkapi”.
MIĘDZYCHÓD: „Kot”.
NOWY TOMYŚL: „Absolwent”.
OBORNIKI: „Biały ptak z czar­

nym znamieniem”.
OSTRÓW Roma: „Królowe Dzi­

kiego Zachodu”; Słońce: „W krę­
gu zła”.

OSTRZESZÓW: „Rewizja osobis 
ta”.

PIŁA Koral: „Helga”; Sokół: 
„Ponieważ się kochają”.

PLESZEW: „Pechowy zalotnik”.
RAWICZ: „Niech bestia zdy­

cha”.
ROGOŹNO: „Kapryśne lato”.
RYCHTAL: „Tylko wtedy gdy 

się śmieję”.
SŁUPCA: „Mężczyzna, który mi 

sie podoba”.
ŚREM: „Układ” i „Wódz Semi- 

nolów”.
ŚRODA: „Gappa”.
SZAMOTUŁY: „Bitwa w wąwo­

zie”.
TRZCIANKA: „Czekając na ży­

cie”.
TUREK: „El Dorado”.
WĄGROWIEC: „człowiek stam­

tąd”.
WOLSZTYN: „W pustyni i w 

puszczy”.
WRZEŚNIA: „Simon Bolivar”.

Ł Ramo ~~1
PROGRAM I: 7.4# Takty 1 mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 6.1# Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Bydgoski kon 
cert rozrywkowy; 9.05 Dla kl. III 
i IV (jęz.. polski): „Elektryczność”; 
9.30 Słynne rosyjskie zespoły lu­
dowe; 10.08 Musical po polsku; 
10.30 „Sława i chwata” — ode. 18; 
10.40 Przezorny zawsze ubezpiecz© 
ny; 10.45 Śpiewa zespół „The Sun 
remes”; 11 Non stop polskich me 
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świccie?; 
11.30 Koszalin na muzycznej ante­
nie: 12 25 Koszalin na muzycznej 
antenie; 12.40 Dom i my; 13 Śpie_, 
wa „Mazowsze”; 13.30 Bel canto 
contra soul; 14 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 14.05 Muzyka lu 
dowa; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
W XIX-wiecznym salonie; 15.05 
listy z Polski; 15.10 W kręgu włos 
kiej piosenki; 15.30 Estrada przy­
jaźni; 1610 Z polskiej fonoteki- 
16 30 Aktualności kulturalne; 16.35 
„Jazz humorystyczny” — „Hasaw” 
i „Temporance Seven”; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Rytmostcp; 17.40 Prze 
boje 30-lecia; 18 Muzyka i Aktual­
ności: 18.25 Radiowa kronika mu 
zyczna: 19.15 Gwiazdy europej­
skich estrad; 19.45 Rytm, rynek, 
reklama; 20 NURT — „Orientacja 
filozoficzna a dyrektywy metodo 
logiczne”. Autor: doc. dr J. Kmi­
ta; 20.20 Z albumu kolekcjokera 
muzyki; 21 Koncert życzeń: 21.50 
Henryk Czyż: Wariacje na temat 
piosenki „Wlazł kotek na płotek”; 
22.15 Mikrorecital wieczoru — Jim 
Reeres; 22 30 Studio nowości; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Tańczymy do północy: 0.05 Kalen 
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16. 22. 23, 2*, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich: 8 35 Sprawy codzien­
ne; 8.55 Muzyka snod strzechy: 
9 Polska muzyka kameralna; 9.4# 
Tu Radio Moskwa: 10,00 Krotnika 
kulturalna; 10.15 Na harfie gra 
H. Jelinek; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 DJa ki. VI: „Sasiedzi” — 
gawęda; 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna: 11.40 Choroby wenerycz 
ne nadal groźne; 11.50 Od Tatr do 
F lt'ku — dwie mel. kaszubskie; 
13 „Samokształcenie w rod-in-ie”; 
13 ”0 Mistrz gitary — Cbet Atklns; 
13 35 „Oczekiwanie choroby” — 
cpow. K. Kowalskiego; 13-55 Mini 
przegląd folklorystyczny — dziś 
Ekwador; 14 Wiccej. leniej, taniej; 
14.15 Czas i ludzie; 14.35 Utwory 
kompozytorów baroku; 15 Pro­
gram d'a dziewcząt i chłopców: 
15.*0 Co sie W»m w tej audycji 
najbardziej podoba: 16 Antena 
nowatorów: 17 25 And. ekonom.; 
17.40 „Tematy pożarnie nieaktual­
ne” _ fel.; 17.50 R?dioexpress; 
1805 Piosenki i melodie estrady; 
18 40 Nauka praktyce — „TZyiątek 
czy reguła?”; 19 Kwadrans jazzu 
— z nagrań Ch. Park»ra; 19.15 Jez.

Z Ostrowa

Zintegrowane lecznictwo 
lepiej służy społeczeństwu

Społeczeństwo Ostrowa 
v bacznie obserwuje p-a- 

cę zintegrowanej od czterech 
miesięcy służby zdrowia — 
znanej już ludziom pod kryp­
tonimem „ZOZ”. Reorganiza­
cja ta ma sprawić, iż opieka 
nad chorym będzie bardziej 
wszechstronna. Pierwsze mie- 
iące działania Zespołu Opieki 

Zdrowotnej, który łączy w so­
bie nieomal wszystkie placówki 
lecznictwa miasta i powiatu, 
wskazują,, że nowy system zda 
je egzamin.

W wielu poradniach znacznie 
przedłużono czas przyjęć pa­
cjentów, wzrósł udział leka­
rzy szpitalnych w pracy am­
bulatoryjnej, zwiększono licz­
bę rejonów pediatrycznych — 
z trzech do pięciu. Z myślą o 
małych pacjentach zrobiono 
chyba najwięcej. Przeznaczono 
dla nich drugą przychodnię 
przy ul. Sobieskiego. Od 1 lu­
tego służy ona dzieciom z osied 
li Zacharzew, Zacisze i XXX- 
lecia PRL, a także wszystkich 
przyległych do Ostrowa wsi — 
takich jak np. Topola, Górzy­
ce, Wtorek, Kamienice, Lew­
ków itp. W pracy tej nowej 
poradni wprowadzono szereg 
usprawnień; m. in. szczepienia 
ochronne będą tu powiązane z 
badaniem lekarskim dzieci. 
Dużym udogodnieniem dla ma­
tek jest fakt, że mogą tu z 
dziećmi przychodzić w godzi­
nach popołudniowych, a więc 
bez potrzeby zwalniania się 
z pracy.

Ponadto przedłużono do godz. 
18 pracę w pracowni roentge- 
nowskiej, skomasowano apa­
raturę i personel fizykoterapii, 
udostępniając cenne urządze­
nia szpitalne ludziom, którzy 
leczą się jedynie ambulatoryj­
nie. Zaawansowane są przygo­
towania do uruchomienia cen­
tralnej sterylizacji wszystkich

Czytelniczka z Poznańskiego — ’ 
Trudno odpowiedzieć konkretnie 
na Pani pytanie: Aloesy bywają w 
różnych kwiaciarniach, a tych w 
Poznaniu jest kilkadziesiąt. (549)

Ludwik B. Ujście — Część pu­
dełka, o którą pociera się zapał­
kę, nazywa się zaryską lub dras- 
ką. (382)

Uczniowie z Ostrowa — Kolose­
um to olbrzymi amfiteatr w Rzy­
mie, odbywały się w nim igrzyska. 
Jego budowę rozpoczął cesarz Wes 
pazjan, a ukończył Tytus. Kolo­
seum mogło pomieścić 50 000 wi­
dzów. Tam też odbywały się wal­
ki gladiatorów. (393)

Stała czytelniczka z Gostyrtia —
Wyższa Szkoła Muzyczna ma swą 
siedzibę w Poznaniu przy ul. Czer 
wonej Armii 87. W sekretariacie 
otrzyma Pani wyczerpujące infor 
macje o naborze do tej uczelni. , 

(438)

rosyjski; 19.3# Światowe przeboje 
— gra Kwintet George'a Shea- 
ringa z tow. ork.; 19.50 Georges 
Bizet: „Carmen” — opera w 4 ak 
tach; 23 Muzyka rozrywk.; 23.10 
Czytając „Ruch Muzyczny”; 23 35 
Co słychać w świecie: 23.40 Z mu­
zyki XX wieku-

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Ktoś z War 
szawy — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 jazzmani grają przeboje; 9 
„Niepokonane” — ode. 10; 9.10 Pio 
senki tylko po hiszpańsku; 9.30 
Nasz rok 74: 9.45 Dyskoteka na
ślizgawce: 10.15 Archeolog — rep.; 
10.35 Dzień jak co d.ień; 11.45 „Ro 
mani tysiąclecia” — ode. 8: 12 20 
„Jeszcze przed chwilą byłaś tu” 
— gra trio Jacka Mikułvt 12.25 ^a 
kierownica; 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15.10 „In-a-gadda-da -a ida” 
zespołu Iron Butterfly; 15.30 Po­
strzeganie i światopog’ady; 15.45 
Cytaty z klasyków; 16.05 Snobiz- 
my ludzkie — Galicyjski Hrabia 
— gawęda; 16.15 Brazylijski kar­
nawał: 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Nie 
pokonane” — ode. 11; 17.15 Mój
magnetofon: 17.40 Kalendarz srebr 
nego jubileuszu; 18.10 Muzyka z 
filmów kryminalnych; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Wokrłi- 
zy Christiane Legrand; 19.05 
Pocztówka dźwiękowa z Pa- 
ryżą; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczHa UKF; 
20 „O Sokratesie, czyli hi­

strzykawek i igieł — co zwięk­
szy pewność ich całkowitego 
wyjałowienia.

Tych kilka przykładów z kil­
kumiesięcznej działalności o- 
strowskiego ZOŻ dowodzi znacz 
nie lepszego wykorzystania za- 
sobów kadrowych i material­
nych oraz zwiększenia opera­
tywności służby zdrowia, (rj)

Wrzesiński przykład

Szansa wykorzystana do końca?
Przez wiele lat obiekt przy 

ul. Kościuszki 4 we 
Wrześni straszył prze­

chodniów swoim wyglądem. 
Drewniany chylący się barak 
szumnie zwany świetlicą, tylko 
kilka r».zy do roku zapełniał 
się gwarem bawiących się dzie 
ci i młodzieży. Chaszcze za­
rośniętego ogrodu były miej­
scem podchodów najmłod­
szych, a w godzinach wieczor­
nych spotkań — amatorów „pa 
tykiem pisanego”. Podjęcie de 
cyzji, ustalającej stałego gospo 
darza obiektu, z niewiado­

mych już dzisiaj przyczyn na­
trafiła na różne trudności. Krop 
kę nad „i” postawiła w roku 
1961 decyzja egzekutywy Ko­
mitetu Powiatowego PZPR, po 
lecająca przekazanie całego 
obiektu Zarządowi Powiatowe 
mu LOK na ośrodek szkolenia 
motorowego. — Dajemy wam 
szansę — powiedziano. Od was 
zależy jej wykorzystanie.

Żywą kroniką rozwoju wrze 
sińskiego ośrodka LOK-u jest 
Antoni Antczak. 23 lata kieru 
je działalnością tej tak waż­
nej dla obronności i gospodar­
ki narodowej placówki.

NIE SAME DOBRE CHĘCI

— Decyzja egzekutywy KP 
PZPR dla nas, aktywistów 
LOK-u — opowiada Antoni 
x\ntczak — stała się sygnałem 
do pełnej mobilizacji. Na 
pierwszy ogień poszedł drew­
niany barak. Remont kapital­
ny, przeprowadzony częściowo 
w czynach społecznych, zmie­
nił go w przyzwoity „murowa 
nieć” z biurami Zarządu Po­
wiatowego LOK i dobrze wy­
posażonymi salami wykładowy 
mi. Pierwsza przeszkoda zosta 
ła pokonana szybko. Apetyt 
rósł w miarę jedzenia. I tak, 
w głębi parku postawiliśmy no 
woczesne warsztaty napraw­
cze wyposażone w po­
moce, pozwalające kur­
santom na zapoznanie się z 
najbardziej skomplikowanymi 
działaniami silnika. Te war­
sztaty pozwoliły nam na pod­
niesienie poziomu kształcenia 
kadr, jak również na przepro­
wadzanie wszystkich remon­
tów ciaffle rosnącego parku ma 
szyn. Tak to wysiłek działaczy 
znajdujący pełne poparcie u 
naszych władz, zaczął szybko 
owocować.

Dzisiaj ośrodek wrzesiński 
swoją działalnością obejmuje 
również sąsiednie powiaty:

■ ■m
storia i trwanie”; 20.30 Przypomi­
namy „Mrowisko”; 20.45 Jeżyk nie 
miecki; 21 Interradio — magazyn 
muzyczny; 21.30 Bluesy śpiewają 
Aretha Franklin i Ray Charles;
21.50 Opera tygodnia — W. A. Mo­
zart — „Cosi fan tutte”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spól T. Rex; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Emancypantki” — ode. 8;
22.45 Wirtuoz gitary klasycznej — 
A.Segovia; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Maciejewski;
23.05 Laboratorium — magazyn; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Dona­
tello.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, », 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

ST"* TELEWIZJAJ

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­
zyka 1. 18 „Przewodnik i dielek­
tryk w Polu elekt.rycz.nvm”; 7 — 
TTR — Uprawa roślin 1. 25 „Wa­
runki uprawy koniczyny, lucerny 
i seradeli”: 8.15 — „M — jak mor­
derca” — film fab. prod. ameryk.; 
10 — Dla szkól język polski ki. II 
lic. — Zygmunt Krasiński „Nie- 
B^ka Komedia” cz. U: 11.05 — 
D'a szkół język polski ki. III lic. 
— Włodzimierz Majakowski; 11.35 
— Z serii „Luk tęczy” ode. IV pt. 
„Nocna rozmowa” film prod. TV 
CZochosł.; 13.15 — TV Kurs Infor­
matyki — „Przygotowanie organi­
zacyjne użytkowników do wprawa

Z Nowego Świata do Wiednia

Słupcę, Środę, Krotoszyn, Ple­
szew. Dzięki jego pracy ponad 
1 600 kursantów zdobywa rocz 
nie zawód, a wojsko i gospo­
darka narodowa tak potrzeb­
nych fachowców.

NIE TYLKO UCZĄ ZAWODU

— Uczyć zawodu a jednocześ 
nie wychowywać młodych, ta­
kie zadanie postawiliśmy przed 
wszystkimi wykładowcami — 
kontynuuje kierownik Antczak. 
Szybki rozwój motoryzacji, co­
raz większa liczba pojazdów 
mechanicznych na drogach oraz 
sytuacji konfliktowych — na­
kładają na nas obowiązek 
zaszczepiania w kursantach 
podstawowych zasad właściwe 
go zachowania się kierowcy. 
Krótko mówiąc, chodzi nam o 
kulturę na drogach i jezdniach.
Ostatnio zdecydowaliśmy się 
usunąć kilku kursantów, ich 
zachowanie bowiem oraz skłon 
ności do kieliszka, brak samo 
krytycznej oceny, nie rokowały 
zmiany stylu postępowania. 
Zresztą pozostawienie ich na 
kursie rozluźniłoby ogólną dy­
scyplinę.

GRA WARTA ŚWIECZKI

Wrzesiński Ośrodek Motoro 
wy LOK-u dysponuje nowo­
czesnymi warsztatami napraw 
czymi. Jak dotychczas, wyko­
rzystywane są one tylko w 50 
procentach, i to wyłącznie na 
naprawę własnego taboru. Mi­
mo starań, ośrodek nie może 
uzyskać zezwolenia na prowa 
dzenie remontu sprzętu, pocho­
dzącego z zewnątrz. Kierownic 
two ośrodka pragnęłoby napra 
wiać pojazdy przedsiębiorstw 
upaństwowionych. Dochody, 
czerpane z tego tytułu, możne 
by wykorzystać na dalszą roz 
budowę i unowocześnienie 
ośrodka i taboru. Potrzebne 
jest to tym bardziej, że dota­
cje przyznawane są niewielkie 
i można zaryzykować twierdze 
nie, że ośrodek LOK-u utrzy­
muje się ze swej działalności. 
Warto popatrzeć na tę sytua­
cję pod kątem rozbudowy tak 
bardzo poszukiwanych usług 
mechanicznych. Propozycje kie

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 
ZAWCZASU SYGNALIZO­

WAĆ

dzenia systemów informatycznych; 
13.45 — TTR — Zoologią 1. 3 — 
„Jamochłony, robaki obłe”; 14.30 
— TTR — Hodowla zwierząt 1. 2 
„Układ kostny i mięsny”; 15.05 — 
Matematyka w sz.kole „Własności 
iloczynu” II; 16.20 — PKF; 18.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla Mło­
dych Widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie m. in. film „Robin 
Hood”; 17.55 — Z cyklu; Zwyczaje 
i obrzędy „Przenosiny” w wyko­
naniu zespołu regionalnego z Eia 
lego Dunajca (kolor); 18.25 — Mu­
zykują i pracują; 18.45 — Poligon; 
19.15 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Bolek i Lolek wyruszają 
w świat (kolor); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 — „M — 
jak morderca” film fab. (kryminał) 
prod. ameryk.; 21.55 — Wiadom. 
sport, i kronika narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjuch 
klasycznych (kolor — Falun); 22.15 
— „Kurt ciężko chory”; 22.45 — 
Dziennik (kolor); 23 ^ Informacje, 
towary, propozycje.

PROGRAM II: 17.50 — Krajobraz 
Polski — „Woliński Park Narodo­
wy” (kolor); 18 25 — „Ach te la­
ta dwudzieste” Bułgarski program 
rozrywkowy: 18.45 — Język rosyj­
ski i. 19; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.15 — „Tańczy Carla 
Fr-rci” — włoski film baletowy 
(kolor); 21.10 — 24 godziny (kolor); 
21.20 — Język francuski powt. 1. 20; 
21.5# — „Trzeci brzeg” film fab. 
prod. węg. 

rownictwa ośrodka zdają się 
wiec być w pełni uzasadnione.

Opuszczony ogród przy ul. 
Kościuszki 4 zamienił się teraz 
w park. Przygotowuje się już 
teren pod dywaniki asfaltowe, 
drogi spacerowe. Kończy wy­
tyczanie tras dla przyszłego 
ogródka ruchu drogowego. Tu 
najmłodsi zdobywać będą kar 
ty rowerowe. Ośrodek wrzesin 
ski w pełni zasłużył sobie, by 
znaleźć się w ścisłej krajowej 
czołówce. Zasługa to wszyst­
kich. I władz, które udzielały i 
udzielają poparcia cennym mi 
cjatywom i ludziom, którzy me 
szczędzą sił, by ich placówka 
była dowodem ich czynnego 

zaangażowania się i gospodar­
ności.

JERZY KNAPIK

Coraz intensywniejszy rozwój 
powiatu wolsztyńskiego

Plan społeczno-gospodarczego rozwoju i budżetu powiatu 
wolsztyńskiego na rok 1974 charakteryzuje się utrzymaniem 
szybkiego rytmu życia gospodarczego i społecznego, dyna­
micznym rozwojem produkcji przy równoległej, dalszej po­
prawie poziomu życia mieszkańców.

Uchwalony budżet powiatu ma pomóc w realizacji wy­
tyczonych zadań 1 jest o 13,3 
roku.
Czynnikiem współdecydują­

cym o pomyślnym urzeczy­
wistnieniu celów i zadań, za­
łożonych w tegorocznym pla­
nie, jest sprawna i zdyscypli­
nowana realizacja programu in 
westycyjnego. Kontynuowana 
będzie największa inwestycja 
przemysłowa w powiecie, jaką 
jest budowa fabryki akceso­
riów meblarskich, która już w 
II kwartale rozpocznie częścio 
wą produkcję. Fabryka uczest 
niczy również w budowie urzą 
dzeń komunalnych i przedśzko 
la w Wolsztynie.

W Powodowie rozpoczęta zo 
stanie budowa zakładu, produ 
kującego rury betonowe, oraz 
budynków mieszkalnych dla 
pracowników, a w Niałku Wiel 
kim zakończy się w tym roku 
budowę wytwórni wód gazowa 
nych PZGŚ. Przewiduje się też 
postawienie nowoczesnej pie­
karni WSS w Wolsztynie. W 
Rakoniewicach natomiast — 
nowego zakładu produkcji 
ozdób choinkowych i spółdziel 
czego domu towarowego.

Ukończona będzie budowa 
oczyszczalni ścieków, kolekto­
ra sanitarnego i przepompow- 
li ścieków w Wolsztynie. W Ra 
koniewicach buduje się wodo­
ciągi i sieć rozdzielczą. Rozpo- 
'zęte zostanie wodociągowani? 
wsi Mochy. We wsiach: Wioska 
i Wroniawy wodociąg;! wykona 
”.e będą w ramach czynów spo 
łecznych.

W Wolsztynie rozpoczęta zo 
stanie budowa nowej obwodni­
cy drogowej, przy której zosta 
nie zlokalizowane nowe spół­
dzielcze osiedle mieszkaniowe. 
Powstanie tam również dużą 
kotłownia, która generalnie roz 
wiąże problem dostawy ciepła 
la obecne i przyszłe osiedle 
nieszkaniowe. Kontynuowana 
jest budowa dwóch miejskich 
domów mieszkalnych i jedne­
go zakładowego. Przewiduje 
się jeszcze budowę mieszkań 
dla pracowników służby zdro- 
via. Ogółem uspołecznione bu 
downictwo mieszkaniowe po­
winno oddać w tym roku 106 
nowych mieszkań. Wiele no­
wych mieszkań zyskają rów­
nież pracownicy nieomal że 
wszystkich PGR-ów wolsztyń- 
••kich. Szczególnej uwagi w to­
ku realizacji planu wymaga

W Rolniczej Spółdzielni P,o 
dukcyjnej Nowy Świat w pą. 
wiecie pleszewskim budują 
się wielką pieczarkarnię o po. 
wierzchni 6 000 metrów kwa- 
dratowych. Będzie się w niej 
hodować pieczarki nie tylko 
dla zaopatrzenia zakładów 
przetwórczych (przerób na 
koncentraty w Winiarach), |eCI 
także na eksport. W ciągu ro­
ku będzie wysyłać się za grani 
cę około 200 ton pieczarek, 
które znajdą się na stołach 
smakoszy w Wiedniu, Berlinie 
i innych miastach Europy Za­

chodniej.

Dach pieczarkarni zostanie 
wykorzystany do produkcji 
warzyw i kwiatów. Rośliny te 
będą pobierały pokarm bezpo 
średnio z wody. Ponadto w 
RSP Nowy Świat rozszerzy się 
uprawę warzyw ped folią (w 
tunelach). Produkcja piecza­
rek i warzyw pozwoli na za­
trudnienie znacznej liczby ko­
biet — spółdzielczym (emp) 
Na zdjęciu: system rur do 
ogrzewania szklarni warzyw.

Fot. — K. Przychodzki

proc, wyższy, niż w ubiegłym

sprawa rozwoju usług. W celu 
poszerzenia ich bazy powstaje 
nowoczesny dom usług w Wol­
sztynie.

Znaczne nakłady przezna­
cza się na rozbudowę Szpitala 
Powiatowego w Wolsztynie. W 
Kopanicy zostanie ukończony 
już drugi w powiecie wiejski 
ośrodek socjalno-kulturalny. 
Do użytku będzie także oddana 
— nowocześnie rozbudowana 
— Szkoła Podstawowa w Ob­
rze.

Nowe wiejskie ośrodki kultu 
ralne powstają w Gninic, 
Kębłowie, Stodoisku, Łąkiem. 
Radomierzu i Reklinie. W Ww 
sztynie natomiast zakończy Si? 
•modernizację i przebudowę po 
wiatowego Domu Kultury.

Ziemia Wolsztyńska przygo­
towuje się do przyjęcia w ty™ 
roku większej niż w poprzek' 
nich sezonach ilości turystów. 
Z myślą o nich powstają nowo 
czesne i stylowe jadłodajni' 
dwie w Wolsztynie oraz po RÓ 
nej w Karpicku i Drzymało­
wie. (kh)

y zewsząd/ 
o wszystkim
NOWOŚCI „RUNOTEXU"

KALISZ. „Runotex” będzie^* 
tym roku produkować na 
krosnach niemnace tkaniny fd 
kawę o apreturze wodno-oap0 
nej (tk)

NOWA WYSTAY/A W PD*

PILA. W Domu Kultury im. 
na Kruczkowskiego w Pile °^a! 
to ostatnio kolejną wystawę. b* 
dacą owocem twórczości artysto 
plastyków i fotografików reg'°n 
nadnoteckiego. Ekspozycja 
ra malarstwo i tkaniny oraz f°t0 
gromy, stanowiące plon konku 

r,u fotograficznego pn. 
nadnotecki w XXX-leciu Polski 

dowej". Utrwalono na kliszy 
obrażenia gospodarcze i 
ska społeczno-kulturalne. tac 
dzące w tym regionie od P1 , 
szych dni wyzwolenia po dzien 
siejszy. (cez)
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